
N& 5. We Lwowie — Czwartek 5 Stycznia lbV>9 XXX1JT.

t  li. 50 ot. 6 W- 7 ił. Ś>i ul. 
it zł. i3 i.t. ir>zł.

&rz»dpłala na «Gaz. Nar.“ wynosi •.
we Lwowie na prowincyi za ęn .m c.

j'esiecz iie ł  ił. 50 et. 3 rf-
twartalnie 

{łółroezuie

J>ou)e»,e,,*a prywatne, jakoto o zaręczynach 
łubach, weselach, naboł.sńatwaeh żałobnych, pogrze­

bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
ictclamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
pr»vjuiuje »ię do oaiieszczenia tylko za opłata po 50
centów od wiersza

Numer koaztujs 6 ot. wyhodai w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godsinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmc * - U '
wie: Administraeya Owsety Narodowe; ul. Karol. 
Ludw 1 1. 3; w Paryże: C. Adam Ciborowski 35 
rue de Yarenne Paris; we Wledelut Haasenstein & 
Yogles (Otto Mass) Wahiflsebgasse 10 — Kudeli 
Mosse S ilerstadte 2 — A. Oppelik GrfinergMs 13 
— M. Dueks Naohf, Mai Angenfeid £  Br citcL 
Less ner Wellzeile 6 — Sohallek WollzeiL 11 i 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A  3tc\- 
ner; w Frankfunole: n. M. Haasenstein £  Togler = 
G. L. Daube £  Gomp.; w Warszawie: Keiehman 
£  Frm dler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłntzeela zwyozajun na jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego mieisc 
10 e1. - -  Nadesłane za wiersz lub jego miejsee 30 ci.
— Br. y pnbllozaniot za wiersz lub jego miejsoe 50 c .
—  Prywatna kersapnadsnsya 3 et. od wyrazu. 
Karty ksrespeudsnoy'ne dla drobnyeh ogłoszeń 80

BIURA REDAKCYI: ai. Kopernika 7. 1. piętro
otwarte od 10—12 rano i od 6—6 wieczorem. B e d a k t o r :  Dr.  A L E K S A N D E R  VOttEL. BIURA ADMISTSTRACYI: ni. Karola Lndwika 3 frklep) 

otwarte od godz. 8 rano do 7 wieozorem bei pra rwy

Lwów 4 stycznia 
-Nie wiedzie się dyplomacyi europejskiej 

z konfereneyami międzynarodowemu Czuli to 
ezłonkov .e konferent yi antyanarchktycznej— 
jakoż zebrana się ona, obradowała i rozjecha 
ła się do domów bez zwykłyoh w takich ra­
zach recepoyj, obiaaów i ’es*ozu orderoweg 
Powiadano, ie  już  nam smutny przedmiot 
konferencyi nakazywał taką powściągliwość, 
jak  znowu ostrożność nakazywała, prócz za­
wierającego ostateczne uchwały protokołu, 
spalić wszystkie inne protokoły, akta td. 
Powiadają, że się już  ta  konferenoya więcej 
nie zbierze; że skończy się na tern, iż uchwa­
ły, jakie powzięto, będą obowiązującemu ty l­
ko dla tych państw, które je  podpiszą. Z Bru­
kseli doniesiono nawet, że cała ta  konferen­
oya poszła w niwec, ponieważ Holandya i 
Belgia odmówiły sankoyonowania ej posta­
nowień. Temu doniesieniu jednak natychmiast 
zaprzeczono. Zresztą ju ż  nikt się nie .ntere- 
suje tą  konferencyą, która zrazu tyle wrza­
wy, tyle domysłów, nadziei i trwogi wywo­
ływała. Skończy się zapewne na tern, że pań­
stwa, dufnjące w jedynozbawstwo policyi, 
podpiszą uchwały rzymskie, aby pod pozorem 
ścigania anarchistów ścigać innych ludzi, 
może najuczciwszych i najpoważniejszych. 
Coś się poprostu dzieje na świecie, co prze­
rasta mądrość i siłę takich pot jg _'akiemi są 
dyplomaeya, giełda i prasa.

Dyplomacya, jako siła zbiorowa, nicze­
go , aż dokazać me zdoła. Mądrze obmyślany 
przez hr. Gołuchowskiego i tak  podz wiany 
zrazu koncert europejski, pękł na kaprysie 
cara, który uwziął się wprowadzić na tron 
kreteński ks. Jerzego, swego towarzysza po 
dróży i zbawcę życia w Jap tn ii. Austrya 
zawarła osobny pakt z Rosyą co do spraw 
bałkańskioh, Niemcy na łapkach nadskakują 
caratowi, i nareszcie ułomkowamu koncer- 
towi czterech mocarstw, który wyglądał jak  
wóz powożony przez czterech z jednego kozła 
furmanów, udało się uprzątnąć się z Krętą, i 
to pod naciskiem gabinetu włoskiego, bez któ 
rego energii i tak tu  byłby się wóz na cztery 
w iatry rozjechał. Ale pomimo to n ewii domo, 
ooby zaszło jeszcze z czasem na Krecie, i czy 
czterej admirałowie byliby się ztamtąd usu 
nęli, gdyby ni® groza mnożących się wszę 
dzie niesamowitych wypadków i możliwości.

Co się przeto stanie z proponowaną 
przez cara międzynarodową konferencyą roz- 
brojną ? Od czerwca tak  wiele ważnych za­
szło wypadków, samaż nadto Rosya na bakie 
rozmiary prowadzi uzbrojenia swoje, że car. 
ja k  słychać, znacznie okroił swói pierwotny 
progran który miał przedłożyć delegatom 
mocarstw. Słychać dalej, że ten szczuplejszy 
program będzie już  w styczniu rozesłanym ga­
binetom z zaleceniem zachowania go w ści­
słej tajemnicy, ażeby gazety nie bruździły. 
Zapewniają dalej że smutny wewnętrzny 
stan łar&tu nagli car \ do zapewnień a poko

ju . Konferencyą ma się zebrać w Petersburgu 
w marcu a najpóźniej w maju. Angielski ko­
mitet pokojowy, do którego przystąpili także 
biskupi anglikańscy i katolicoy, gotuje na 
ten cza" wielką pielgrzymkę do Petersburga. 
Car ma zrobić wizyty we W iedniu i Rzymie, 
a także cesarz niemiecki wybiera się w takąż 
drogę.

Tymczasem donosi właśnie Pes'er Lloyd, 
ie namiestnik Dalmasyi, jenera ł David wy­

słał do ministerstwa austryackiego obszerny 
memoryał, dowodzący konieczności połączenia 
D_lmacyi z monarchią kolejami źelaznemi, 
zwłaszcza przez Kroacyę. M em oriał ten, wrę­
czony oraz hr Gołnchowskiemu, uzasadnia 
ową konieczność powodami przedewszystkiem 
strategicznemi. Osobno dyplomatyczny organ 
wiedeńskiego ministerstwa spraw zagi., pod­
nosząc pokojowe ze wszech miar mowy no­
woroczne monarchów i Faura, d o daje : „Po­
mimo powszechnych usiłowań pokojowych, 
zbrojenia wojskowe idą dalej swoim trybem, 
ponieważ żadne mocarstwo nie zechce dopu­
ścić, aby co do udoskonalenia swojej zbroj- 
nuści po za innetri w tyle pozostałe — dzisiaj 
bowiem takie pokój miłuje „silne bataliony

Pomysł szlachetny — pr< jekt samego 
cara!... traktowany przeto będzie .z meskońs 
czenie większą attencyą, niż pomysł, wy­
szły z mózgów dyplomacyi, albo z powszech­
nej niedoli. Ale jak i będzie w ynik? Dotyoh- 
oz&s tylko wyższej nad wszelką carską inten- 
cyę wo’ Bożej było dane, iż zaintonowano : 
„Mir ludziom dobrej w o li!“ A tu  najpierw 
zapomniano obwieścić: „Chwała Panu na wy­
sokości !“ — ohyba oprócz samego oara, nie 
będzie na owej konfer.ency: żadnej zgoła do­
brej woli Jużció każdy radby się rozbroić, 
ale nikt też nie ohciałby, aby go po rozbro­
jeniu jakaś szalbiercza ręka za łeb poohwy- 
ciła i w łyka wzięła.

W edług pięeiotomowego dzieła p. Blo­
cha z Warszawy „Wojna*1, które teraz z ro­
syjskiego wychodzi w przekładzie niemiec­
kim, widzimy, że w przyszłej wojnie lądowe 
mocarstwa europejskie musiałyby dz:.ennie wy 
dawać : Niemcy na 2560000 żołnierzy 25500000 
franków, Austro-W ęgry na 1,304.000 żołnierzy
13.040.000 fr., Włochy na 1,281.000 żołnierzy
12.810.000 franków — ożyli trój przymierze 
51,350 000 franków dziennie. Dalej Rosya na
2.800.000 żołnierzy 28,000.000, Franoya na
2.554.000 żołnierzy 25,640.000 franków, czyli 
dwuprzymierze 53,540.000 franków dziennie.

Takim olbrzymim wydatkom na długo 
żadne nie podoła mocarstwo, a zdaniem p* 
Blocha najmniej Rosya, której budżet woj­
skowy już w ozasie pokoju trzecią część ca­
łego budżetu pożera. Rosya potrzebuje woj­
ny, ale innej : z zastojem ekonomicznym, z 
nędzą i ciemnotą ludu. Ciężary wojskowe duż 
tak dolegają wszędzie, że ę stały wodą na 
młyn agitatorów wywrotu. Jak  się zdaje, na 
przyszłej wojnie zapewne polegną przede- 
wsźystkiem oficerowie, komenda będzie prze­
chodziła na podoficerów, t. j. przeważnie na 
ludzi ze stanu robotniczego. „Czyż taka ar 
mia wracając do domu pozwoli się w spoko

ju  rozwiązać, czyż me może wtedy spaść ka­
tastrofa, gorsza od komuny paryskiej z roku 
1871 ?“ pyta p. Bloch.

Jak  mówią, dzieło p. Blocha miało cara 
natchnąć myślą rozbro, nia, a może go tylko 
w tej myśli utwierdziło. Strasznie też mor­
derczą bęazie przyszła wojna z powodu no­
wych karabinów i d iał. W  wojnie r. 1877 
niósł żołnierz z sooą 84 naboj< w, przy no­
wym karabinie pięciomilimetrowym może 
nieść 270 nabojów, iglicówki i 3zaspoty nie 
zdołały na 1600 metrów oddalenia przebić 
czaszki ludzkiej, :ula drobnokalibrowe je­
szcze na 3.500 notrów  grube kości wołowe 
miażdżę. Szrapnel (kula pękivąoa nad głowa­
mi nieprzyiaciela), któregc przedewszystkiem 
teraz używać będzie artylerya, pękał w roku 
1870 na 37 kawałków, nowoozesne szrapnele 
rozlatują się w 348 kawałków. W ażąca 37 
kilo bomba z lanego żelaza, nabita prochem 
saletrzanym pękała na 42, nabita dziś pyro- 
zyliną na 1-00 kawałków. Kawałki lecą dzi­
siaj z daleko większą forsą i na rozleglej szą 
przestrzeń. W  roku 1870 jzerzyły śmierć ty l­
ko tuż w miej sou, na którem spadły, dzisiaj 
zaś na 200, a nawet na 3)0 metrów od miej­
sca spadnięoia.

Ważne są też inne okoliczności przyszłej 
wojny. Najmniej dotknąć może wojna Rosyę, 
dzięki je j niezmiernej rozległości, je j glebie 
i klimatowi. Anglię broni od na izdn potężna 
flota, ale je j prze my ak i handel, a przede­
wszystkiem zaprowiantowanie mogą zniszczyć 
obce krążowniki. Lepsze, ale także bardzo 
przykre je s t położenie Włoch i Niemiec, k tó­
re przez dwa do trzech miesięcy co roku po­
trzebują obcego zboża; Franoya tylko na je ­
den miesiąc. Austrya może zazwyczaj oałkiem 
się obojść bez obcego zboża.

A więc, oo mówi nowy program carski, 
co powie konferencja międzynarodowa ?

Uroczystości tcfaiCH#.
Pi-ryż 31 grudnia.

Wieczór na cześć Mickiewicza, urządzo­
ny w sali towarzystwa geograficznego odzna­
czał się nietylko natłokiem i doborem publi- 
cznośoi, ale i przemówieniami, które tam  wy­
głoszono.

Polacy przestali być popularnymi u 
Francuzów w ostatnich la t dziesiątkach. Frań 
cuzi doszedłszy do przeświadczenia, że zba­
wienie przyjść dla nioh może jedynie przez 
Rosyę, ukorzyli się przed nią, wyidealizowali 
carat, a dla przypodobania się sojusznikowi, 
nas Polaków obrzucali pogardliwem lekcewa­
żeniem. Gdy car Mikołaj I I  wstąpił na tron 
i gdy zdawało się, że stosunki z Polską po­
zbawione zostaną tego prześladowania, jakie 
charakteryzowało rządy rosyjskie w ciągu O' 
statnich la t trzydziestu, gdy pełne lojalności 
przyjęcie cara w W arszawie pokazało polskie 
społeczeństwo trzeźwem i dojrzałem, prasa 
francuska zaczęła spostrzegać, że my istnie' 
jem y jeszcze! Otrzymaliśmy wtedy od Fran-

ouzów pierwsze objawy sympatyi po długole­
tniej przerwie, ak ąłynne i:sty p. de Pres- 
sense w Temps, które zjednały mu naszą 
wdzięczność. ^

Od owej chwili stopniowy i powolny 
zwrot opinii ku nam dał się dostrzegać. Gdy 
obeo: iie przestało być wątpliwem, że gorączka 
rosyjska słabni > i że masa przeciętna fran ­
cuska chłodniej się na ten sojusz zapatrywać 
zaczyna, to tem samem słowo sympaty i dla 
nas nie może być uważane jako zdrada inte­
resów narodowych francuskich. Okazya zna­
lazła się gotowa w jubileuszu Mickiewicza. 
Francuzi, którzy mało wiedzą o innych n a ­
szych wielkościach, o nim przvnaj mniej wie­
dzą cokolwiek. W e wszystkich organach pra­
sy pojawiły się artykuły o Mickiewiczu a z 
samego obchodu przytoczyć można opis po­
mieszczony w Jour tul des Debits.

„Wczoraj wieczorem — pisze ów dzien­
nik — święcono stuletnią rocznicę urodzin 
wielkiego poety polskiego Aaama Mickiewi­
cza. Członkowie kolonii po.skiej i znaczna 
ilość Francuzów uczestniczyła w tej uroczy­
stości, k tó rtj przewodniczył Jules Lemaitre. 
W  przemówieniu pełnem uroku wytworny 
członek akademii zauważył, że z wielu wzglę­
dów uroczystość ta  je st tak  samo francuską 
jak  polską. Ubolewał potem, że „wielki poeta 
należy do języka tak  odmiennego od nasze­
go i że nam tylko przystępnym je st przez 
tłómaczenia i wreszcie, że znajduje się w nim 
podobieństwo ducha z poetan i naszymi z r 
1830.“ Mówił potem o działalności poety w Col­
lege de France, gdzie wraz z Micheletem i 
Quinetem był „jednym z trzech wielkich gło 
sów naszej wyższej nauk 1

Jules Lemaitre wspomniał potem o zwią­
zku, który „kiedyś, gdy zadaniem Francyi by­
ło-by ó szlachetną", łączył F rancję z Polską 
i o związku nowym, związanym przez wspól­
ne ni "szczęścia. Lem aitre zakończył dosło­
wnie następnemi słowy: „Pięćdz.asiąfc lat po 
proroctw “ch Micheleta i Miel ewicza widzimy, 
że siła brutalna jest więcej jak kiedykolwiek 
niemiłosierną królową świata. Nie dostaje cze­
goś ludzkości od czasu, jak Francj a nie jest 
dosyć potężną, aby nieść pomoc uciśnionym, 
ani naw et by podnieść głos w ich obronie. 
Wypadki lat ostatnich dowiodły tego. Nasze 
poniżenie miało ten skutek, że siła odtąd po­
zbyła się wszelkiego wstydu. Naród, cały na­
ród odważył się na to, na co odważyli się 
tylko barbarzyńscy zdobywcy dawnych wie- 
i ó w  : na ogłoszenie prawa zdobyczy innych 
narodów. Gdyby Mickiewicz otworzył pono­
wnie oczy, on, który taką miał nadzieję, prze 
konałby się, że jego nadzieja była płonną. 
Przekonałby się, że św iat'jest iszczę nikczem­
niejszy, jak  był wten zas, gdy go opuszczał. 
Skargi nad swoim narodem rozszerzyłby na 
narody inne; lecz nieby nie mógł skreślić 
z próśb i żądań, które zwrócił do Foga poeta 
w ponurym, wspaniałym monologu Konra da.

„Lecz mimo to miejmy nadzieję! Rozpa 
ozaó o panowaniu przyszłem spraw-' idliwości 
byłoby to samo, co przyznać, że świat nie ma 
żadnego celu i sensn. Jeżel. świat istnieje je-

y
dynie tylko na to, by pewne ludy panował 
z kolei nad drugimi i żeby jedna potworne 
niesprawiedliwość łączyła się z drugą, która 
szaleje pomiędzy narodami', pomiędzy jedno­
stkami i tak do końca świata .. oóżby to był 
za pogardliwy cel, aaże becużytecznem przed 
s'awiałoby się życie!

„Bóg — rzekł Bossuet — dał Rzymia­
nom panowanie świata jako podarek bez war­
tości". Wspaniałe słowo-i tak prawdzi ye, że 
wszyscy zwycięzcy powinni się nad niem głę­
boko zastanowić. Jeżeli świat ma jaki cel — 
a wie-zymy, że go ma — to celem tym może 
być tylko przyjście sprawiedliwości pomiędzy 
ladami i ludźmi. Jeżeli tak nie jest, cóż można 
widzieć w świecie, jak śmieszną, Zagmatwaną 
zagadkę! Ale ażeby pracować nad przyjściem 
tem sprawiedliwości, trzeba być mężnym wobec 
tych, którzy je wstrzymują.

„A jakże to być mężnym? W  jak i spo­
sób spowodować Pana Boga, by pomyślnymi 
znakam. odpowiedział na modlitwę Konrada? 
Zdobywając to, czego nam mc dostana i oze- 
go nie dostawało, ja k  twierdzą, przodkom 
waszym; łączyć do naszych własnych onót 
pewną dozę suchego bezwzględnego rozumu 
niemieckiego: stałość, wytrwałość, zmysł pra­
ktyczny, świadomość warunków, które rzeczy­
wistość nakłada na marzenia idealne i posłu­
szeństwo, podporządkowanie jednostki pod in­
teres ogółu, to co stanowi jedność działania 
narodów o zimniejszej krwi."

Gabryel Sarrazin miał potem odczyt o 
dziełach Mackiewicza i starał się przedstawić 
ideał moralny, który był istotą natchnienia 
poety. Juliusz Lerminer miał mowę, którą za­
kończył słowam : „nie mówię: mech źyir
Mickiewicz! niech-żyje Polska! gdyż nie po­
trzeba życzyć szczęścia temu, co je s t nie­
śmiertelne !“

W rażenie, które odnieśliśmy z tej uro­
czystości, było niezwykłe; skupienie ducha 
i wzruszenie głębokie pomiędzy uczestnika­
mi. Każda dusza rodaka poczuła się je ­
dną z duszą poety, który był wielkim Datryo- 
tą, wielką potęgą ducha, jodną z tych istot, 
których egzystencja je st przyczynkiem u e- 
oeenionym do stworzenia zbiorowego ducha 
ludzkości.

L em aitre , kończąc wspomniane wyżej 
przemówienie, dodał:

„Mówiąc o was, myślę także o nas sa­
mych, bo w duszy Polski przeglądamy się 
jak  w zwierciedle w dus^y sm utnej, nieszczę­
śliwej siostry naszej. $ was opłakujemy sie­
bie samych, łączymy się z wami dzisiaj w 
rozpamiętywaniu braterskiem i żądając od 
waszego poety słów nadziei, zdaje nam się, 
że nic od was nie pożyczamy i że Mickiewioz 
lepiej, ja k  jakikobi ek bądź inny poeta, wy­
rażając cierpienie, wiarę i marzenie narodu 
cierpiącego, nałoży tak samo do nas, jak  do 
was na całą wieczność!"

Tak brzmi opis uroczystości w jednym  
z najwięcej poczytnych organow prasy fran­
cuskiej, nieodznaczającym się zresztą zbyt 
wielką ku nam sympatyą. Wobec chóru ni.e-

PRZYGODY

f f p i f i f i  |e ra i i3 .
Na tle wojen napoleońskich

napisał

CONAN DOYLE.

Z Angielskiego tłumaczył St. Otwlnowskl.

Jak brygad) e r dostaje się do zamku Zgrozy.
To wam się chwali moi przyjaciele, że 

jesteście dla mnie z uprzedzeniem, bo szanu­
jąc  mnie, przynosicie cześć F rancj i sobie. 
Bo tu  nie patrzycie jedyuje na starego, osi­
wiałego oficera, siedzącego przy omlecie i 
szklance wina — j a jest e n  niejako urywkiem 
z hiitoryi. We mnie widzicie ostatniego z 
szeregu tych nadzwyftzaj n3r®h ludzi, którzy 
jeszcze ohłopcami będąc, j uz byl: bohatera­
mi ; którzy pierwej uczyli się użytku broi 
niż brzytwy, a którzy w stu różnych bitwach, 
nie dali nieprzyjacielowi ani razu sposobno­

ści oglądania koloru swoich taister. Dwadzie­
ścia la t dawaliśmy Europie naukę, jak  się 
bió należy, a gdy się już dobrze nauczyła, 
termometer raczej, a nie bagnet powalił 
wielką armię na ziemię. W  Berlinie, Neapo-- 
lu, Wiedniu, Madrycie, w Moskwie poiliśmy 
nasze konie. Tak mili Dracia, to wam zaw­
sze powtarzać będę, że dobrze robicie posy­
łając mi kwiatki przez dzieci wasze: bo te  
uszy słyszały grzmot trąb francuskich, a te 
oczy widziały sztandary Francyi pow ie la ją ­
ce w krainach, w których ludzie nie ujrzą 
ich może nigdy.

Ot i w tej chwili, kiedy sobie drzemię 
w mojem karle, widzę przed oczyma płynący 
strumień wielkich wojowników: zielone mun­
dury strzelców, olbrzymich kirasyerów, Ponia­
towskiego ułanów, dragonów w białych pła­
szczach, chwiejące się baranie ozapki kon­
nych grenadyerów. Potem słyszę gęste, przy­
tłumione młócenie tarabanów, a przez chmu­
ry  prochu i dymu widnieje szereg wysokich 
kapeluszy, roty opalonych twarzy, powiewa­
jące czerwone pióropusze, między rzędami 
pochylonych luf. A tu  jedzie Ney z rudą gło­
wą i Lefebvre z gębą buldoga; Lannes z 
przechwałkami gaskońskiemi na ustach — a 
w pośrodku ziejących arm at i błyszczących 
piór ukazuje mi się jego t.warz, człowieka z 
zimnym uśmiechem, o zaokrąglonych ramio­
nach i okiem orła. Tak się kończy mój sen.

Porywam się z krzesła, wołam trzęsącym się 
głosem, wyciągam schorzałą dłoń i tym  wi­
dokiem sprawiam pani Titaux ogromną ucie­
chę. Zawsze bowiem śmieje się ze starego 
niedołęgi, któremu trudno jest rozstać się ze 
swoimi cieniami.

Ohooiaż zostałem brygadyerem dopiero 
przy samym końcu wojen a miałem nawet 
nadzieję otrzymać nominacyę na jenerała dy- 
wizyi, lubię zawsze powracać do moioh naj­
młodszych lat, jeżeli mam opowiadać o chwa­
lebnych czynach żołnierskiego życia. Bo to 
zrozumiecie przecież, że jeżeli oficer jak i ma 
wielką liczbę ludzi i koni pod sobą — to musi 
ustawicznie myśleć o rekrutach, remontach, o 
furażu, konowałach i kwaterach, tak, że uho 
ciaż nie stoi w ogniu, życie takie ma wiele 
ciężarów i odpowiedzialności.

Jeżeli się zaś je s t tylko porucznikiem 
albo kapitanem, nie ma się nic cięższego do 
dźwigania nad swoje epolety : wtenozas mo­
żna uderzyć sobie w ostrogi, zarzuoić dolman, 
wychylić szklankę i uścisnąć dziewczynę — o 
niczem zgoła nie myśląc, tylko o życiu hula- 
szczem. To je st czas nadający się bardzo do 
przygód rozmaitych — i do tego czasu będę 
często powracać, chcąc wam opowiedzieć wy­
padki mego żyoia wojennego.

Dzi^, naprzykład opowiem wam odwie­
dziny moje w „Zamku zgrozy", poleczone z 
dziwnem posłannictwem podporucznika Du­

rowa, jakoteż o przerażającej tajem nicy czło 
wieka, który nazywał się dawniej Jean 
Carabin, a później został baronem Strau- 
bentnal

Musicie wiedzieć, że w lutym roku 1807, 
bezpośrednio po wzięciu Gdarska, dano mnie 
i majorowi Legendre polecenie, abyśmy prze­
prowadzili czterysta remont z Prus do zacho­
dniej Polski.

Ciężka zima, a zwłaszcza zacięta bitwa 
pod Eylau, przerzedziły tak szeregi naszych 
koni, że nasz piękny dziesiąty pułk huzarów 
chyba musiał przemienić się w batalion lek­
kiej piechoty. Wiedzieliśmy więc dobrze, tak 
major, jak  i ja , że nas tam przyjmą z otwar- 
temi ramionami.

Nje posuwaliśmy sie z pośpiechem, bo i 
śnieg był głęboki i drogi opłakane, a do tego 
było tylko dwudziestu ”iwalidów do pomocy. 
Oprócz tego, furażu mieliśmy zawsze tylko na 
jeden dzień, a czasem brakowało i tego, tru ­
dno więc było jechać prędzej, ja k  stępą. 
Wiem, że w książkach, kawalerya mknie za 
wsze w szalonym cwale, lecz zapytaicie mnie, 
który odbyłem dwanaście kampanij, to wam 
powiem, że byłbym bardzo zadowolony., gdy­
by moja brygada na marszu była w stanie 
zawsze iść. stępą, a w obec nieprzyjaciela, go­
tową była do owału. A to, co tu  mówię tyczj 
się tylko huzarów ; oóż mówić o kirasyerach 
albo dragonach.

Co się mnie tyczy, to je s ten  zapalonym 
miłośnikiem kor i ; a tu  miałem ich czterysta 
w różnym wieku, różnej maści charakteru, 
wszystko pod moją komendą. Cóż to za roz­
kosz była dla mnie. Większa część pochodzi­
ła z Pomorza, niektóre z Normandyi lu.h Al- 
zacyi. Co za uciechę mieliśmy przypatrywać 
się różnorodnym ich usposobieniom, które od­
powiadały charakterowi ludności tych pro- 
wincyj, z których pochodziły. Zauważyliśmy 
także, co już dawniej powtarzałem zawsze, 
że naturę konia można doskonale odgadnąć 
z ego maści poczcwszy od zalotnego, Dełne- 
go kaprysów i fantazyń bułanka, do ogniste­
go kasztana, od posłusznego siwka do ocięża­
łego ki roszsi Wszystko to nie ma żadnego 
związku z mojem .opowiadaniem, ale cóż 
chcecie Jakże może oficer od kawalery me 
zatrzymać się w swojem opowiadaniu, jeżeli 
widzi czterysta koni, czekających na niego u 
bramy ?

Jest to mój nałóg, ja k  wiecie, że mó­
wię o tem, co mnie najbardziej zajmuje, a 
sądzę, że to  ̂ innych zaj mywać powinno

Przekroczyliśmy W isłę pod Ma”ienwer- 
der i dotarliśmy już  do Rieseubergu, gdy 
major ^egendre wszedł do mojej kwatery, 
na poczcie z jakim ś papierem w ręku.

(■'. d. n.)
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cznej, głos, który podajemy, budzi w na» 
nadzieję, że przecież opinia publiczna ocknie 
się kiedyś i źe wstrętnego ducha nienawiści, 
pogardy słabszego, schylania głowy jedynie 
przed brutalnym  sukcesem zwyciężą odwie- 
ozne prawdy chrześcijańskie, które chwilowo 
mogą być pognębione, ale ostatecznie tryum f 
odnieść muszą.

Kolej żelazna Winniki-Lwów.
Lwów d. 4 stycznia.

W  biurze p. prezydenta m iasta dra Ma­
łachowskiego, odbyłą się wczoraj wieczorem 
walna narada kilka godzin trw ająca posłów 
m iasta Lwowa i okolicy, członków prezy- 
dyów izby handlowej i rady miejskiej i 
członków komisyi kolejowej rady miejskiej 
nad kwestyą budowy kolei żelaznej z Winnik 
do Lwowa. Prezydent m iasta zwołał tę nara­
dę dlatego, iż zachodzi niebezpieczeństwo, źe 
jeneralna dyrekcya monopolu tytoniowego 
zarządzi nieodwołalnie z wiosną b. r. budo­
wę fabrycznej kolei dowozowej ze stacyi 
„Podborce* kolei państwowej do magazynów 
fabrycznych w Winnikach, i tym  sposobem, 
gdy odpadnie ten główny interesent, jakim  
je s t fabryka tytoniowa w W innikach, urze­
czywistnienie postulatu budowy kolei żela­
znej z W innik do Lwowa stanie się niemo- 
żliwem. K redyt bowiem 92.000 złr. na budo­
wę linii fabrycznej (Schleppbahn) z W innik 
do Podborzec, je st przyzwolonym od la t nie­
mal pięciu, i pod rozmaitemi pozorami od­
raczano dotychczas w interesie Lwowa roz­
poczęcie budowy, li ze względu na istniejący 
postulat, ażeby — jeżeli już  ma być budo­
waną kolej żelazna z Winnik, wybudowano 
ją  nie do Podborzec, ale raczej do L w o w a .

Z kolei żelaznej z W innik do Lwowa 
miałaby i fabryka większą wygodę, niż z li­
nii do Podborzec, ludność miejscowa i okoli­
czna mogłaby z niej korzystać, prześliczne, 
od północy zasłonięte stoki gór Winnickich 
pełne ślicznych widoków i malowniczych 
zakątów zapełniłyby się dworkami i willami, 
południowa i wschodnia część Lwowa zabu­
dowałaby się i podniosłaby się przemysłowo 
pod wpływem tej linii, k tóra dla Lwowa 
miałaby znaczenie w najściślejszem znaczeniu 
tego wyrazu kolei obwodowej.

O i l e  j e d n a k  s ą d z i ć  m o ż n a  z r e ­
z u l t a t u  w c z o r a j s z e j  n a r a d y ,  n i e  
m a  n a d z i e i ,  a ż e b y  p r z y s z ł o  t e r a z  
do b u d o w y  k o l e i  z W i n n i k  do L w o ­
w a  — a to z żadnej innej przyczyny, jak  
tylko wskutek przeszkód, stawianych przez 
pewną ilość rady miejskiej we Lwowie — 
nie liczną, ale bardzo ruchliwą i wpływową, 
k tóra i z tej sprawy czysto ekonomicznej, 
robi kwestyę jakiejś dziwnej ambicyi p a rty j­
nej, z oczywistą i nader dotkliwą szkodą 
dla m ia s ta !

Rzecz stoi t a k :
Grono posłów do Rady państwa, intere­

sujących się bliżej dobrem miasta Lwowa 
okolicy, pragnęło skierować sprawę kolei 
„Lwów-Winnikiu na te tory, ażeby wybudo­
wano ją  jako p a ń s t w o w ą ,  z wyraźną 
tencyą przyczynienia się tym  sposobem pań­
stwa do podniesienia stolicy naszego kraju  — 
podobnie ja k  co roku niemal idą dziesiątki 
milionów ze skarbu państwa na rozmaite bu­
dowle publiczne w mieście W iedniu i jego o- 
kolicy, ja k  obecnie mają być przedsięwzięte 
nader koszto wne roboty na rachunek państwa 
w Tryeście, w Pradze itd. Z powodu trudno­
ści teronowych budowa linii ze Lwowa do 
W innik normalno-torowej musiałaby być bar­
dzo kosztowną, tak, iż w naszych stosunkach 
trudno przypuszczać, ażeby znaleźć można 
pryw atny kapitał do tego przedsiębiorstwa.

Chodziłoby więc o to, ażeby przez wpływ 
Koła polskiego wyjednać najpierw dalsze 
wstrzymanie budowy linii Winniki-Podborce, 
a następnie wyjednać przyrzeczenie rządu, iż 
zdecyduje się na przedłożenie w Radzie pań­
stwa o budowę linii Winniki-Lwów jako ko­
lei państwowej — naturalnie przy wciągnię 
ciu w kombinacyę datków konkurencyjnych 
kraju, m iasta Lwowa i prywatnych interesen­
tów. Przy panuj ącem teraz we W iedniu u- 
sposobieniu byłoby to dla Koła polskiego z 
pewnością niełatw ą sprawą do przeprowadze­
nia. Lecz Koło polskie z pewnością chętnie i 
gorliwie zajęłoby się tą  sprawą — gdyby 
tylko liczyć mogło w tym  względzie na po­
parcie z kraju, a zwłaszcza n a  p o p a r c i e  
c z y n n i k a  g ł ó w n i e  i n t e r e s o w a n e g o  
w t e j  s p r a w i e ,  j a k i m  j e s t  n i e w ą t ­
p l i w i e  m i a s t o  L w ó w .

Na razie nie pora jeszcze na roztrząsa­
nie, w jakim  kierunku i jakim  systemem mia­
łaby być kolej do W innik budowaną.

Teraz stoi na porządku dziennym tylko 
pytanie zasadnicze, czy ma być ta  lin ia  w o- 
góle budowaną i to budowaną przez państwo, 
albo nie? Jeżeli miasto Lwów z całym naci­
skiem, jaknajgorliw iej nie przypilnuje swo' 
jego interesu w tej sprawie projekt budowy 
linii „Winniki-Lwów“ przepadnie.

Jakie zaś są widoki akcyi ze strony 
m iasta Lwowa w tej sprawie niech szanowny 
czytelnik wywnioskować raozy z przebiegu 
wczorajszej konferencyi u p. prezydenta mia­
sta. Oto zwięzłe z niej sprawozdanie :

O b e c n i :  Prezydent miasta dr. M a ł a- 
c h o w s k i ; obaj wiceprezydenci: S c h a y e r 
i M i c h a l s k i .  JE . poseł A b r a h a m o w i c z  
Dawid, prezydent Izby handlowo-przemysło­
wej dr. M a r c h w i c k i ,  wiceprezydent Izby 
handl. przem. poseł P i e p e s -P o  r a t  y ń s k i ;  
posłowie i członkowie R ady miejskiej dr. 
D u l ę b a ,  dr. R o s z k o w s k i ,  dr. M a r y  ań- 
s k i, radca dworu S e f e r o w i c z ,  br. G o s t ­
k o w s k i ,  prof. T h u l l i e ,  hr.  B o r k o w s k i  
Jerzy, inż. R a w s k i ,  Go ł ą b ,  starszy radca 
m agistratu C o s s a  i poseł M e r u n o w i c z .

Dr. M a r y a ń s k i ,  jako referent sprawy 
w Radzie miejskiej, przedstawia przebieg jej 
dotychczasowy, i kończy wywód swój oświad­
czeniem, że budowa linii Winniki-Lwów nie 
miałaby wartości dla Lwowa, gdyby nie była 
zapewnioną równocześnie budowa linii dal­
szej na Przemyślany, Brzeźany do Podhajec. 
Zdaniem dra Maryańskiego nie warto podej­
mować teraz starania o budowę linii Lwów- 
Winniki, gdy linia z Brzeżan do Lwowa prę- 
daej czy później wybudowaną będzie niewą­
tpliwie. W budowie kolei żelaznych kraj 
prowadzi politykę „odśrodkową1* tj. pomija­
jąc Lwów, więc w wypadku, o którym  mo­
wa, Lwów nie może przyjąć tak  małej wagi 
dobrodziejstwa jak  linia do Winnik, lecz mu­
si żądać budowy wielkiej linii kelejowej ze 
Lwowa do Brzeżan i Podhajec.

Inżynier R a w s k i ,  oświadcza się stano­
wczo w sposób nieprzychylny jakiemukol­
wiek wciąganiu gminy miasta Lwowa w 
sprawę przedsiębiorstwa budowy kolei W in­
nickiej. W edług jego zdania kolej ta  by­
łaby z a b ó j c z ą  dla Lwowa.

Dr. M a r c h w i c k i  zwraca uwagę, że 
twierdzenie, jakoby Lwów był pomijany przy 
budowie kolei żelaznych, nie jest uzasadnio- 
nem, skoro już teraz sześć linij kolejowych 
schodzi się we Lwowie. Powtóre, o budowie 
wielkich linij kolejowych w Galicyi dotąd 
nie stanowił kraj, ale postanowiono o tern 
gdzie indziej, więc rekryminacye przeciwko 
krajowi w tej sprawie nie są na miejscu 
Mówca oświadcza, iż użyje całego swojego 
wpływu za doprowadzeniem budowy kolei 
żelaznej z W innik k u  L w o w o w i ,  uważając 
ją  dla interesów miasta za pierwszorzędnej 
wagi. Jeżeliby ta  linia była wybudowaną we­
dług pierwotnego planu biura kolejowego 
W ydziału krajowego do Kozielnik z odnogą 
od Łyczakowskiej rogatki do stacyi Podzam­
cze, stałoby się to dla Lwowa koleją obwo­
dową, eine Bingbahn w najlepszem znaczeniu 
tego wyrazu. Cyfrowo wytłum aczył w końcu 
plan sfinansowania tego przedsiębiorstwa przy 
kosztorysie, dochodzącym do 1,400.000 zł.

P. P i e  p e s P o r  a t y  ń s  k i tłumaczy dzie­
je i znaczenie konsoroyum, na którego czele 
stoi on z hr. Jerzym Borkowskim, & które 
uzyskało koncesyę przedwstępną do wykona­
nia trasy kolei żelaznej do Winnik. Konsor- 
cyum budować tej linii nie myśli, gotowe za 
zwrotem rzeczywiście p niesionych kosztów 
odstąpić wszystkie swoje prawa miastu, ozy 
komukolwiek, kto tą sprawą zająć się zechce. 
Gdy miasto nie objawiało chęci do gorętszego 
zajęcia się tym interesem, utworzyło się kon- 
sorcyum dla podtrzymania sprawy, dla miasta 
posiadającej doniosłość pierwszorzędną. Miasto 
broniące się przed budową! kolei, jak prz»d 
nieszczęściem, jest istotnie unikatem w Eu­
ropie.

P. M e r u n o w i c z  zwraca uwagę, że 
w obecnej chwili w iży się sprawa. Jeżeli z ca 
łym naciskiem gmina mias*a Lwowa, a ewen­
tualnie Koło polskie we Wiedniu o budowę 
linii z Winnik do Lwowa nie upomnie się, 
z wiosną będzie wykonana budowa do Podbo­
rzec i sprawa Lwowa przepadnie. Mówić teraz 
o tem, iż lepszą byłaby budowa kolei żelaznej 
ze Lwowa do Brzeżan, czy aż do Podhaj c 
ażeby zepchnąć z porządku dziennego sprawę 
kolei Lwów-Winniki, nie jest niczem innem, 
jak upozorowanem jakąś wymówką zabiciem 
sprawy kolei Winnickiej. Kolej z Brzeżan nie 
pójdzie zresz»ą nigdy do Lwowa, ale na Prze- 
myślauy-Gliniany do Zadwórza. Jeżeli Koło 
polskie ma coś dla kraju zrobić, musi mieć 
przytem poparcie kraju. Ale jeżeli zamiast po­
parć'a spotyka się z opozycyą dziwną, trudną 
do zrozumienia i wytłumaczenia u stron naj­
bardziej interesowanych, to istotnie trudno 
w tych warunkach działać. Teraz byłaby 
chwila bardzo sposobna, ażeby uzyskać coś dla 
Lwowa, ale gdy Lwów nie chce tego, to tru­
dna na to rada.

JE . p. A b r a h a m o w i c z  oświadcza, iż 
przyjął zaproszenie prezydenta na konferencyę, 
gdyż pragnął słyszeć osobiście opinie najcel­
niejszych przedstawicieli gminy w sprawie,
0 której szczęśliwe rozwiązanie i w sejmie
1 we Wiedniu niemałe czynił usiłowania. Nie 
podziela on zdania p. Merunowicza, jakoby te­
raz łatwo było coś wytargować we Wiedniu 
dla Lwowa.

Jeżeli jednak udałoby sią coś uzyskać, 
to tylko w takim  razie, jeżeliby gmina mia­
sta Lwowa z całą energią i nie cofając się 
przed ofiarami ewentualną akcyę Koła pol­
skiego poparła. Słysząo jednak tak  zdumie­
wającą argumentacyę, nieprzechylną budowie 
nowej kolei do Lwowa ze strony przedstawi­
cieli m iasta Lwowa, jakie się tu  słyszy, mó­
wca musi uważać sprawę za upadłą i czas 
zajęty na dalsze rozprawy nad tym  przed­
miotem za stracony. Jeżeli ma coś być z pro­
jektu, musi miasto wyjść z dotychczasowego 
biernego stanowiska.

Niedługo po tem oświadczeniu opuścił 
p. Abrahamowicz zebranie.

Prof. T h  u li  e wypowiada zdziwienie, ii  
p. Rawski, technik zawodowy, uważać może 
kolej żelazną za nieszczęście. Oświadcza, iż 
żąda wprowadzenia sprawy ponownie na po­
rządek dzienny w Radzie miejskiej, a w R a­
dzie miejskiej będzie domagał się imiennego 
nad tem  głosowania, ażeby opinia publiczna 
wiedziała, jakie kto w tak  doniosłej dla mia­
sta sprawie zajm uje stanowisko.

Hr. B o r k o w s k i  wnosi, aby miasto 
deklarowało 150.000 zł. na kapitał zakłado­
wy kolei w formie gwarancyi dochodu do 
sumy 7.600 zł. w. a. rocznie.

Br. G o s t k o w s k i  uważa za rzecz pil­
niejszą uzupełnienie sieci tramwajów elektry­
cznych wewnątrz miasta, a co do W innik ra­
dzi wybudowanie tram w aju z motorami na­
ftowymi. Na dziś uważa także sprawę kolei 
do W innik za upadłą wobec niechęci, obja­
wiającej się w Radzie miejskiej.

Radca dworu S e f e r o w i c z  oświadcza 
się za projekte.u d .a  Marchwickiego.

P. M e r u n  o w i o z wnosi, ażeby konfe- 
rencya oświadczyła się za wznowieniem spraw 
w Radzie miejskiej na tle wniosku następu­
jącej treści:

,1 . Reprezentacya miasta Lwowa wyraża 
ponownie przekonanie, że skoro ma być wy- 
budowanem połączenie kolejowe dla ck. głó­
wnej fabryki tytoniu w Winnikach, w ozna­
czeniu trasy powinny być uwzględnione inte- 
resa król. stoł. m iasta Lwowa.

„Miasto Lwów nie uchyli się w takim 
razie od odpowiedniego poparcia materyalne- 
go tej budowy w stosunku do swej możności 
finansowej. R ada król. stoł. miasta Lwowa 
wyraża atoli z całym naciskiem przekonanie, 
iż linia kolei żelaznej z W innik do Lwowa 
powinna byó wybudowaną jako kolej pań­
stwowa, przy współudziale w kosztach ze 
strony kraju, miasta i prywatnych stron in­
teresowanych.

„Rada poleoa magistratowi, ażeby przed­
sięwziął gorliwe zabiegi, tak u reprezentacyi 
k raju  we Wiedniu, jakoteż u W ydziału krajo­
wego i u ck. rządu w interesie budowy kolei 
żelaznej z W innik do Lwowa.

„II. Co do granic możliwego poparcia ma- 
teryalnego projektu budowy linii kolejowej 
Lwów-Winniki Rada miejska oświadcza goto­
wość gwarancyi do sumy kapitałowej 160.000 
złr. w&., tudzież do bezpłatnego odstąpienia 
grnntów, o ileby trasa przechodziła przez miej­
skie grunta. “

Reasumująo wynik rozprawy oznajmia p. 
prezydent Małachowski, że wszystkie objawio­
ne w toku rozprawy opinie, ujęte w protokół, 
przedłoży Radzie miejskiej w drodze regula­
minowej do ponownej dyskusji.

Na tem obrady konferencyi zakońozyły 
się około 9 wieczorem.

SłTIEG-.
Niezwykła tegoroczna u nas zima została 

— mówiąc po ludowemu — przekrzyczaną. 
Dziś 4 bm. mamy śnieg, należy mu więo 
słów kilka poświęcić.

Chmury, są to, ja k  wiadomo zgęszczone 
pary wodne, unoszące się zawsze w większej 
lub mniejszej ilości w powietrzu. Zależnie od 
tem peratury, panującej w tyoh warstwach 
atmosfery, w których znajdują się chmury, 
ostatnie składają się z kropelek płynnych 
albo też z cieniutkich igiełek lodowych. Aby 
mogły się utworzyć igiełki lodowe, tem pera­
tu ra  warstw atmosferycznych musi leżeć po­
niżej zera. Igiełki te, spadając, kondensują 
dokoła siebie p ary  unoszące się w powietrzu, 
które po pewnym czasie przytnarzają i powię­
kszają w ten sposób pierwotne kryształki. 
Zanim zdołają zasięgnąć ziemi, spotykają się 
z innemi igiełkami zczepi&ją się z niemi, 
tworząc często nader skomplikowane płatki 
śniegowe. Niekiedy jednakże zdarza się, iż 
w warstwach dolnych atmosfery panuje tem ­
peratura zbyt wysoka; wówczas płatki śnie­
gowe ta ją  po drodze i spadają na ziemię w 
postaci deszczu.

Form a kryształków i płatków śniegu da­
wno już  zwróciła na siebie uwagę przyrodni­
ków. Pierwszym, który je  badał pilniej, był 
jak  się zdaje, Kepler, który w roku 1611 o- 
głosił o nich obszerną mono'grafię. W  wieku 
X V III jednym  z naj pilniej szyoh badaozy 
śniegu był fizyk holenderski Engelman, który 
jednakże ograniczyć cię musiał na formach, 
spotykanyoh w jego ojczyźnie. O wiele ob­
fitszy plon zebrał podróżnik angielski Scoresby 
w czasie wyprawy do bieguna północnego, na 
początku bieżącego stulecia. W praoy swej o 
śniegu, ogłoszonej w roku 1825, podaje on 
rysunki stu rozmaitych kształtów kryształów 
śniegowych. Sam proces tworzenia się tyoh 
kształtów zbadał najdokładniej Glaisher, który 
wzniósł się balonem do nigdy przedtem nie- 
osiągniętej wysokośoi. Opisał on swoje spo­
strzeżenia w dziele wydanem w roku 1869. 
Od tego czasu do dnia dzisiejszego przybyło 
bardzo wiele oiekawych przyczynków, doty- 
oząoyoh tej kwestyi.

W celu obserwaoyi kryształków śniegu, 
należy je  przy tem peraturze poniżej zera, 
położyć na jakim ś ozamym przedmiocie i pa­
trzyć na nie przez mikroskop, albo przez sil­
ną lupę. Ujrzymy wtedy bogactwo form iśoie 
zdumiewające. Przywodzą one mimowoli na

K R O N I K A .
Lwów dnia 4. Stycznia.

Audjencye. Arcyksiąię Franciszek Fer­
dynand przyjmomał wczoraj przedpołudniem 
prezydenta gabiuetu hr. Thuna i cały gabi­
net na audyencyi. Na specyalnej piętnasto 
minutowej audyencyi u cesarza był wczoraj 
poseł japoński Takałure, który wręczył mo­
narsze złoty łańcuch orderu Chryzantemów, 
wysadzany drogiemi kamieniami.

Poseł japoński wręczając cesarzowi od­
znakę najwyższego orderu japońskiego w y­
stosował przemowę, w której podniósł, źe ce­
sarz japoński udziela tej odznaki z powodu 
jubileuszu panowania monarchy Austro-Wę* 
gier, niemniej celem okazania swojej przy­
jaźni i wysokiego szacunku jak i żywił zawsze 
dla dostojnego jubilata.

Cesarz dał też wczoraj popołudniu oso­
bne posłuchanie ministrowi hr. Gołuchow- 
skiemu.

N am iestnik hr. Piniński wyjeżdża do 
W iednia nie z końcem bieżącego tygodnia ale 
dopiero z końcem bieżącego miesiąca.

Zapiski osobiste. Minister dla Galicyi 
dr. Adam Jędrzejowicz odjechał w środę ze 
Lwowa z powrotem do Wiednia.

myśl arabeski, widziane w kalejdoskopie. 
Przy całej rozmaitości, jak  się okazało, formy 
wszystkie należą do układu kryształów prze­
ważnie dwóch rodzajów, mianowicie jedno i 
trójosiowych, których najbardziej rozpowsze­
chnionymi reprezentantami są szpat wapien­
ny i kryształ górny.

Igiełki lodowe są to pryzmaty proste, 
mające za podstawę prawidłowy sześciokąt. 
Z podobnych igiełek, uszeregowanych ściśle 
jedna obok drugiej, składają się kwiaty lo­
dowe, tworzące się w czasie mrozów na szy­
bach okien. Lód na powierzchni wód spokoj­
nych posiada tę samą budowę krystaliczną, 
chociaż oddzielnych kryształów dostrzedz w 
nim niepodobna, o budowie jego możemy je ­
dnakie wnioskować na podstawie własności 
optycznych.

Gwiazdki śniegu są tem regularniejsze 
i piękniejsze, im spokojniejsze są warstwy 
atmosfery, w których odbywa się proces ich 
tworzenia. Wówczas też tworzą się najbar­
dziej zasadnicze typy tych gwiazdek. Naj- 
charakterystyczniejszą i najczęściej spotyka­
ną postacią kryształków śniegowych są gwiazd­
ki o sześciu promieniach, lub też kombina- 
cye takich gwiazdek. Dość często, ale już 
stosunkowo rzadziej, obserwowano gwiazdki 
o trzech, czterech, dwunastu, ośmnastu pro­
mieniach; natom iast formę pięciopromienną 
raz tylko znajdujemy śród setek rysunków 
Engelmana.

Zasadniczy typ swój kryształki śniegu 
zachowują pomimo najrozmaitszych dodat­
ków, przyrostków, ząbków, wymyślonych jak ­
by jedynie dla ozdoby, a zawsze system aty­
cznie rozmieszczonych po dwóch stronach, 
tworzących niby rusztowanie zasadniczych 
igiełek lodowych, oraz oieniutkich. przezro­
czystych szybek sześciokątnych, do których 
każdego wierzchołka przyczepiona je s t igieł­
ka lodowa.

W iększa lub mniejsza komplikacya kry­
ształków śniegowych zależną je s t niewątpli­
wie od tem peratury, panującej w bliskości 
powierzchni ziemi. Gdy temperatura powie­
trza tylko nieznacznie niższą je s t od zera, 
kryształki śniegn składają się prawie wyłą­
cznie tylko z kombinaoyj igiełek lodowych. 
P łytki sześoiokątne występują dopiero przy 
kilku stopniach poniżej zera i wtedy też 
liczba kombinacyj wzrasta znacznie. Po obu 
stronach tej płytki występują wówczas deko­
racyjne narośla z igiełek lodowych, najeżę 
ściej w postaci równobocznych sześciokątów, 
których kąty zwróoone są ku bokom płytki 
odpowiednie boki ku je j kątom; rzadziej te 
sześciokąty m ają boki równoległe do boków 
płytki. Niekiedy, zamiast sześciokątów, igieł 
ki na płytkach układają się w trójkąty, albo 
gwiazdki o sześciu promieniach. Bardzo rzad­
ko i to przy stosunkowo dość silnym mrozie, 
spadają wprost owe płytki sześciokątne bez 
żadnyoh dodatków, niekiedy połączone \ 
dwie razem za pomocą prostopadłego do obu 
sześciobocznego graniastosłupa. Czasem znów 
do bardzo pięknego i rozwiniętego kryształka 
śniegowego przyczepiona je s t drobna płytka 
za pomocą prostopadłej do obu igiełki lodo 
wej. Czasem śnieg spada wprost w postaci 
piramid sześciościennych, przypominających 
postacią zupełnie kryształ górny. Nie sposób 
wyliczyć, ani też opisać wszystkie obserwo­
wane postacie kryształów śniegu, dotychczas 
bowiem znanych je st kilkaset odmian.

Przy burzliwych zamieoiach śnieżnych 
nie znajdujem y już  tak  reguralnych i różno- 
kształtnych kryształów, a poniżej 12 stopni 
zimna nie widziano jeszcze dotąd padającego 
śniegu.

Oglądając te rysunki, trudno się po­
wstrzymać od podziwu dla przyrody, która 
zdaje się wysilać, aby nawet tak pozornie 
prostem, tak przemijaj ącem zjawiskiem, ja k  
śnieg, wprowadzić w zdumienie myślącego 
człowieka.

Ale snadź nie ma w przyrodzie zjawisk 
wielkich lub małych — tylko ułomny umysł 
człowieka klasyfikuje je  w ten  sposób, bio­
rąc za normę bezpośrednie wrażenie, albo też 
wręcz tylko utylitaryzm  życiowy.

Córka Mickiewicza pani Marya Górecka 
przybyła na kilka dni do Krakowa.

0. Jan  Badeni, według ostatnich wiado- 
mości, je st beznadziejnie chory. Chory stracił 
całkiem przytomność i oddycha sztucznie. Sa- 
kram enta św. przyjął gdy jeszcze był przy­
tomny. W pokoju chorego ustawiono ołtarz 
z cudownym obrazem Najświętszej Panny, 
przed którym Ojcowie Jezuici odprawiają 
msze św. i modły. O Badeni ukończyłby do­
piero za siedmnaście dni rok czterdziesty 
pierwszy.

Siub. W  kościele OO. Dominikanów we 
Lwowie odbędzie się dnia 7 bm. o godzinie 
12 w południe ślub panny Zofii Sobocianki 
córki p. Pawła Soboty, z panem Kazimierzem 
Kułakowskim.

Rada m iejska odbędzie posiedzenie dziś 
w środę 4 bm. o godz, 6 wieczorem.

HOjtkOHit. Mnożą się wypadki, 
j j  ^"us przebywają rodziny nie mające 

poddaństwa austryackiego a zarazem nie mo­
gące się wykazać posiadaniem innego pod­
daństwa i z tego ty tu łu  będący w wieku po­
pisowym nie uważają za potrzebne odbyć 
służby wojskowej. Owoż polecono obecnie 
wszystkim starostwom, aby tego rodzaju o- 
soby męzkie, będące w wieku przypisanym 
dla służby wojskowej traktowano pod wzglę­
dem pociągnięcia do obowiązku służby woj­
skowej, jako obywateli austryackich.

bursy akademickie ula kobiet. Kurs zi­
mowy rozpocznie się w poniedziałek 16 bm. 
Obejmować on będzie następujące wykłady : 
Dr. Askenazy: Rys dziejów Królestwa kon­
gresowego, dr. Czołowski: Historya miasta 
Lwowa i jego zabytki, dr. G erm an: W spół­
czesny dramat niemiecki, prof. dr. Głąbiński: 
assocyacya gospodarcza, dr. Gubrynowicz; J u ­
liusz Słowacki, prof. dr. N usbaum : Mózg i 
jego czynności, dr. Porębowicz: Dante Ali- 
ghieri i jego dzieło, prof. dr. Siem iradzki: 
Ludność Ameryki południowej dawniej a dziś, 
prof. dr. Twardowski: E tyka praktyczna, dr. 
Wehi o bakteryach, prof. dr. Zakrzewski: 
prąd elektryczny i jego zostosowanie.- Zgło­
szenia na powyższe wykłady przyjmować bę­
dzie sekretaryat Towarzystwa począwszy od 
poniedziałku 9 bm.

Zamach samobójczy.
do siebie z karabinu dr.

Wczoraj strzelił 
A rtur Stógbauer,

iednoroczniak 80 pp., syn radcy pocztowego 
Cula roztrzaskała mu szczękę. Desperat leczy 

się w szpitalu wojskowym. Powodem był sil­
ny rozstrój nerwowy.

P* grzeb ś. p. Franciszka Jędrzejowicza 
posła na sejm krajowy, odbył się dziś po po­
łudniu o godzinie 3 przy licznym udziale kre­
wnych, przyjaciół, kolegów sejmowych i zna­
jomych zmarłego. W licznym orszaku pogrze­
bowym znajdował się minister Jędrzejowicz, 
namiestnik hr. L. Piniński, marszałek kraj. hr. 
Badeni, prezydent sądu kraj wyż. dr. Tchorzni- 
cki, D. Abrahamowicz, br. Lóbl, dalej dr. Bo- 
brzyński, radca dworu hr. Łoś, dr. Małachow­
ski, August Gorayski, dr. Marchwioki itd. Na 
trumnie złożono mnóstwo wieńców od przy­
jaciół rodziny pp. Jędrzejowiczów.

Na restau rację  kościoła polskiego św. 
Ruperta w Wiedniu w I I I  dzielnicy, na Land- 
strasse, urządzoną została loterya. M agistrat 
m. Lwowa uwzględniając potrzebę tej rest&u- 
racyi, uchwalił zakupić za 200 zł. losów tej 
loćeryi, tj. 400 losów po koronie.

Wiadomość o defraudacji, popełnionej 
jakoby w Limanowie, w urzędzie podatko­
wym na kwotę 8.000 zł., jest, ja k  nam z Li- 
manowy donoszą, fałszywą i oszczerczą mi- 
styfikacyą.

Ebsplozya. Dziś o godz. I 1/, popołudniu 
zdarzyła się eksplozya nabojów w lwowskim 
sklepie broni p. Dzikowskiego przy ul. K a­
rola Ludwika. W ybuch nastąpił przy sporzą­
dzaniu ładunków i był tak silny, źe wielka 
szyba wystawowa została rozbitą na miazgi. 
Robotnik zatrudniony prz^ robieniu ładun­
ków Kleczyński odniósł ciężkie obrażenia na 
rękach i twarzy. Opatrzyła go stacya ra tun ­
kowa. Szkody, zrządzone przez wybuch w 
sklepie są dość znaczne.

Nowy posterunek żandarm eryi utwo­
rzony został w Brzuchowicach, miejscowości 
leczniczej pod Lwowem.

Na trzecią aptekę w Stryja rozpisało 
tameczne starostwo konkurs z terminem zgło­
szeń pisemnych najdalej do 11 lutego.

Mylna wiadomość o śmierci przyczyna 
śmierci, treeglad  donosi: Odwołaliśmy w swo­
im czasie powtórzoną za gazetami rusbiemi 
wiadomość o śmierci gr. kat. proboszcza z Bia­
łej pod Ozortkowem ks. Andrzeja Wolańskiego, 
Obecnie zaś dowiadujemy się, że gdy ks. Wo- 
lański wyczytał w Halyczaninie notatkę, jako­
by umarł, dostał silnego udaru sercowego. E- 
nergicznemu ratunkowi syna i siostry udało 
się przywrócić ks. Wolańskiego do przyto­
mności i zdrowia o tyle, że gdy przyjechał 
lekarz z Czortkowa, ks. Wolański miał jeszcze 
siłę wyjść naprzeciw niego. Po odjeździe leka­
rza uczuł się niby zdrowym, lecz osłabionym, 
aż około godz. 7 wieczorem (było to dnia 24 
grudnia) gdy zamyślony chodził po pokoju, 
nagle przystanął przy stoliku i padł na ziemię. 
Zanim zaniesiono go na łóżko, oddał Bogu du - 
cha. Nieboszczyk przeżył w ostatnich czasach 
wiele oiosów, między innemi utraoił małżonkę, 
wskutek czego był tak zdenerwowany, że do 
udaru seroowego wystarczyła choćby tak nie­
znaczna przyczyna, jak mistyfikacya o jego 
śmierci.

Oględziny mięsa. Niemieckiej radzie 
związkowej nadesłano zaaprobowany przez 
pruskie ministerstwo stanu projekt ustawy 
w sprawie zaprowadzenia w Niemczech przy­
musowych oględzin mięsa. Krajowy produkt 
ma być poddawany dwukrotnej kontroli tj. 

rzed zarżnięciem i po niem, mięso s p r o w a -  

zane z zagranicy i produkty mięsne mają 
być poddawane j  ednorazowej kontroli na grani­
cy lub też w urzędzie celnym.

Car przysłał cesarzowi W ilhel®?wi W po­
darku noworocznym dwa wspaniałe jelenie do 
jego parku myśliwskiego.

E kstradycja  Zoll. Wedle doniesienia 
Daily News rząd francuski zażądał od Anglii- 
wydania sobie Em ila Zoli. Angielska ta jna  po- 
licya wszędzie go szuka.

Tetroroezne manewry eo8ttr8kle odbędą 
się w Austryi Wyższej i w Salcburgu.

Ułaskawienie redaUt‘*ra> Cesarz ułaska­
wił skazanego z powodu obrazy tenora Flo -

Na najstosownejsze podarki dla Pań poleca w wielkim 
wyborze Magazyn towarów modnych pod firmą

Lvów> glac Hallu 13
ulica Halinka 20.
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ryańskiego na 4 tygodniowy areszt redaktora 
Prager Tugbluttu Wartoscha. Areszt zam ie­
niony mu został na grzywnę.

Obawa przed Czechami. Wiedeńska ra­
da szkolna krajowa odrzuciła podanie o po­
zwolenie na otwarcie czterech szkół prywa­
tnych z językiem wykładowym czeskim.

Ks. H erbert HI smark ma się przenieść 
na stały pobyt do Berlina —■ a zamek Fried- 
r ic h s r u h e  pozostanie niezamieszkały.

jja  godzinie s z e rs i. rk i w oedenburskich 
koszarach podporucznik Szaboky tak nie­
sz c z ę ś liw ie  pchnął szpadą swego przyjaciela 
porucznika Murvaya, iż- tenże zmarł po dwu 
godzinach męczarni.

Huragany. Z Liworna, Neapolu, Paler- 
ma, Portu Mauricego donoszą o gwałtownych 
burzach, skutkiem których rozbitych zostało 
wiele okrętów, Załogę wszędzie uratowano, 
tylko w Neapolu zginął jeden marynarz.

K atastrofa na morzu. ZDieppe telegra­
fu ją  pod d. 4 stycznia: Parowiec pocztowy
„Anger" zozbił się wczoraj o północy w po­
bliżu portu. K apitan wraz z 14 ludźmi z za­
łogi wyratowali się, jeden z majtków zginął 
z wycieńczenia, czterech utonęło koło m a­
szyny.

Po wczorajszym pojedynku Banffyego z 
Horanskim załatwiono z pomocą protokołów 
wszystkie wyzwania Horanskiego przesłane 
świadkom JBanfiyego oraz wyzwania przesła­
ne świadkom Horanskiego.

Słychać, że sąd zarządzi dochodzenia z

fowodu pojedynków Banffego, Horanskiego, 
ejervarego, Karolego, Gajarego i Semerego. 

Od wyniku tych dochodzeń zależeć będzie, 
czy zażąda od izby deputowanych zniesienia 
nietykalności poselskiej, tych, którzy mandat 
dzierżą.

Z Tryestu donoszą, że szkody, jakie 
wczorajsza burza w mieście i na wybrzeżach 
Istryi wyrządziła, są znacznie większe niż 
z  p o c z ą tk u  przypuszczano. W  porcie zderzyło 
się z sobą kilka mniejszych okrętów skutkiem 
urwania się kotwic.

Kat astro fa okrętowa. Włoski parowiec 
odbywający z Tordino podróż do Genui 
doznawszy uszkodzeń, zarzucił kotwicę na 
w y so k o śc i jednej z wysp Far-Oer. Kapitan 
i  9 ludzi zatonęło wraz z statkiem reszta za­
ło g i  na łodzi ratunkowej dostała się do po­
bliskiego brzegu.

E m igracja  kobiet polskich. Czasopismo 
Sałgir umieściło ciekawą kartkę z dziejów 
Krymu, z epoki początków kolonizacyi rosyj­
skiej.

„Koloniści — czytamy — byli to zazwy­
czaj ludzie pojedynczy, nie utrzym ujący sto­
sunków z rodziną Żonatych było bardzo ma­
ło. Ta ostatnia okoliczność skłoniła księcia 
Taurydy do wydania rozkazu „o wynalezie­
niu kobiet wolnych drogą wywozu dla żoł­
nierzy pojedyńczych“ w celu zaślubienia. 
Rządca obwodu taurydzkiego, radca stanu 
Kacbowski, wszedł w porozumienie z żydem 
polskim Szmulem Lachowiczem, który się 
zobowiązał za wysokie bonoraryum dostar­
czyć z zagranicy „około stu i nawet więcej 
dziewczyn14. Punktem zbornym miał być Mir- 
horod.

Do miasta tego wydelegowano prapor- 
szozyka Kryżanowskiego, który powinien był 
pomódz Lachowiczowi „w tej sprawie poży­
tecznej14. Przybywszy w początkach listopada 
1874 r. do Mirhorodn, praporszezyk Kryża- 
nowski znalazł czcigodnego Lachowicza w bar­
dzo złym humorze. Nieboi aiowi w ciągu dwóch 
miesięcy udało się zwerbować tylko trzy ko­
biety. Jak się zdaje, praporszczyk dał mu za 
to bolesną admonicyę, gdyż wkrótce wysłał do 
K a c h o w s k ie g o  raport lakoniczny: „Mam za
szczyt donieść waszej ekscelencyi, że Szmul 
uciekł- .

„Rządca obwodu rozkazał mu, aby sam 
się zajął werbowaniem „dziewczyn, kobiet i 
bab“ i aby w tym celu pojechał do Polski, oraz 
prosił tam hrabiego Sołłohuba o pomoc. Misya 
Kryżanowskiego powiodła się W króuim  sto­
sunkowo czasie przywiózł do Krymu przeszło 
200 panien.

Po wysłaniu tego transportu, nadeszło 
zapytanie od br. Sołłohnba czy będzie już 
dosyć. Lecz rządca obwodu Taurydzkiego od­
powiedział: „gdyby wasza ekscelencya miał
jeszcze 300 dusz płci żeńskiej, to jeszcze by­
łoby za mało, jest bowiem tak wielu w K ry­
mie żołnierzy bezżennych44.

„W ładzy ówczesnej należy oddać spra­
wiedliwość, zaznaczywszy, iż grzecznie i tro­
skliwie obchodzono się z trąnsportowanemi 
kobietami. Żywiono jef w drodze wybornie, 
dostarczono odzieży i obuwia i nawet w pa­
pierach urzędowych nazywano je  imionami 
zdrobniałemi Andzia, Tecia, Marysia i t. d. 
Po odpoczynku w Oleszkach i Akmeczecie 
(Symferopolu) kobiety w towarzystwie nad­
zorców porozwożono po wsiach w obrębie o- 
siadłości wojskowej — i tam  już, według 
wskązówek władzy, odbywały się zaślubiny11.

K ontrasty.
Świat, szeroki i (ak duży

sprzeczni.śoi je st spleciony ; 
Niemasz-bo bez kolców — róży 
I posagu też bez żony.

Lwowski handel porcelany i szkła po
s. p. Jakobie Kazimierzu Rogala Lewickim 
prowadzić będzie nadal wdowa, ze starszymi 
synami Jakóbem i Aleksandrem pod dawną 
hrmą „Kazimierz Lewicki11.

„Szopka". W niedzielę 8 b. m. odbędzie 
się w sali Klubu Pocztowego (Hotel Żorża) 
we Lwowie na dochod terminatorów zostają- 
oyoh pod opieką św. Stanisława Kostki przed­
stawienie pod tytułem  „Szopka14 utworu sce­
nicznego napisanego przez Alfreda Wróblew­
skiego. Rzecz odegrają sami terminatorowie. 
Początek o godz. 7-mej, Bilety sprzedaje księ­
garnia Gubrynowicza i Schmidta (plac K api­
tulny). Sądzimy, że trej^ przedstawienia i 
szlachetny cel sympatyczneg0 towarzystwa 
ściągnie liczną publiczność.

* Wydanie w 75 egzemplarzach. Ponętny 
ten dla bibliomauów napis figuruje na naj­
świeższej opowieści dziejowej p. Stanisława 
Sobnur-Pepłowskiego, wydanej pod nap gem: 
„Wincenty Szeptycki14. Rzecz ta na razie nie

pojawi się w handlu księgarskim, lecz ukaże 
się w zbiorowem wydaniu „Szkiców14, które p. 
Pepłowski do druku przygotowuje.

Zamiast rozsyłania biletów noworocz­
ni vh złożyli za pośrednictwem sdministraoyi 
Oaz. j iw .  WP. A. Uj jsbi z Denysowa 5 zł. 
dla weteranów z r. 1831.

Bepertoar teatralny
We czwartek dnia 5 stycznia po raz 2 

wielki przegląd sceniczny w 12 odsłonaoh.
W piątek dnia 6 s ycznia o godz. wpół 

do 4 po południu „Sztygar14, operetka w 3 ak. 
Zellera.

Wieczo em o godzinie wpół do 8 po raz 
8 „Zaza14, obraz z życia zakulisowego w 5 ak. 
Bertona i Simona.

Kalendarz.
W e czwartek dnia 5 stycznia Telesfo­

ra męcz.
W  piątek dnia 6 stycznia br. Trzech

króli.
W sobotę dnia 7 stycznia br. Walen­

te g o  biskupa.
Wschód słońca o godz. 7 min. 58, za 

chód o godz. 4 min. 14.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gaz. N ar.14

wynosi:
we Lwowie na prowinoyi

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub ozekieui pocztowei 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a o y a „ Ga z e t y  N a r o d o w e j 14 
we Lwowi e,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep)

E K S T A Z A .
Tomikowi swoich poezyj, świeżo wydanych 

przez lwowskie towarzystwo wydawnicze, na­
dał p. Zdzisław Dębicki tytuł ogólny „Eksta- 
za“ od tytułu pierwszego utworu w zbiorze. 
Utwór ten to dwa ustępy prozy poetycznej, 
mające odżwierciedlać upojenie miłosne poety. 
Śliczne są one ped względem języka i miary 
artystycznej, ale źle malują erotyczny zapal 
autora. W  słowach p. Dębickiego czuó artyzm, 
czuó wyborną drażliwośó estetyczną, czuó je- 
duem słowem doskonałe pojęcie piękna — ale 
nie czuó wcale tego ognia, który jak wulkan 
powinien wybuchać z piersi, aby z namiętno­
ści bardzo powszedniej zrobić przedm ot, go­
dzien tak pięknej szaty poetycznej, w jaką on 
go odział.

O wiele więcej siły i ekspresyi posiada 
dalszy wiersz tego zbiorku „pieśń hulaeba14 
Tu już czytelnik istotnie otrzymuje wrażenie 
hulaszczego rozpasania, w jakiem musiał byó 
pogrążony ten, kto podobną pieśń z kielichem 
w ręku wypowiadał.

P. Dębicki był dotychczas nieznaną fir­
mą na tym jarm arku poetyckim, na który u 
nas w ostatnich czasach co_az więcej mło­
dych talentów znosi płody swego ducha, Mo­
że te ly winą to je s t jego la t młodych, u mo­
że taka już konstytucya jego zdolności poe­
tyckiej, że brak siły dzieciom jego muzy. 
Nie rodzą się Herkulesami, posiadają zą to 
nieporównany i niedościgniony wdzięk Gra- 
cyj. Istotnie cały środek książki, wypełniony 
osobnymi wiązankami poematów : „skargami11 
„wizyami" „rozdźwiękami“ a nawet „nad 
morzem14 to tyleż wiązanek kwiatów prześli­
cznych co do formy i zachwycających wonią. 
Woń ta  odurza i przenosi czytelnika w kra­
inę jakiegoś półsnu pełnego cichej melancho­
lii, a mimo to rozkosznego, z którego prze­
budzenie byłoby brutalnością.

Cykle tych poematów, a i wiele wierszy 
z tego rozdziału książki, który nosi ty tu ł 
„wiersze różne14 to hołd oddany przez autora 
modnemu obecnie w poezyi pessymistycznemu 
kierunkowi.

P. Zdzisław Dębicki również jak  jego 
koledzy po Pegazie jest smutny, alei spoza 
zasłony smutku przebija się u niego mło­
dzieńcza chęć do życia i do czynu i naiwna, 
prawie dziecięca radość z życia Toteż obok 
„rozdźwięków" są w zbiorku poezyj p. Dę­
bickiego takie prześliczne perełki poezyj, jak  
prawie wszystkie wiersze z rozdziału „wio­
sna14. P. Dębicki — horribile dietu — cieszy 
się tam słońcem, ciepłem, kwiatami, zapa­
chem ich i barwą i wogóle rzeczami, które do­
piero gdy zwiędną, połamią się lub pogasną, 
mogą się stać przedmiotem wierszowanych e- 
pitafiów najnowszych poetów.

Obyczajem tych ostatnich fabrykuje ip . 
Dębioki nowe wyrazy polskie bez najm niej­
szej znajomości ducha polszczyzny — ale 
trzeba mu przyznać, że p. Tetmajerowi, nie 
dościgniouemu pod tym  względem wzorowi, 
ani do pięt nie sięga. *

Cała „ekstaza44 jest zbiorem poezyj czy­
sto lirycznych, bez żadnego wiersza o zakroju 
proroczym, choćby tylko na małą skalę. Nie 
można też poety sądzić za jego poglądy na 
świat, ludzkość i ich sprawy — bo ich nie 
wypowiada. Natomiast w zakresie osobistych 
uczuć stworzył p. Dębicki rzeczy, prawdziwe 
arcydzieła wdzięku. Przemawia językiem na­
der giętkim, przejrzystym, jasnym  i zrozu­
miałym. Posiada ten język jakiś czar tajem ­
niczy. Zdaje się jakby był złożony ze słów 
zupełnie pospolitych, codziennych, a jednak 
w wierszach p. Dębickiego przesiąknięty je st 
na wskróś najczystszą poezyą.

Jestto aż zadziwiający fenomen — aby 
w czasach takiej deprawacyi języka poety­
cznego, ja k  obecnie, i takiej jego sztuczności 
znalazł się poeta, zapewne młody, a zatem 
łatwo podległy obcym wpływom, któryby 
miał dośó siły oprzeć się ogólnemu prądowi, 
iśó własną drogą, zachować zupełną natural­
ność wysłowienia się, nieodejmując mu nic z 
najwyższej poetyczności i któryby w dodatku 
tak świetnie wyrobioną miał formę wiersza, 
ja k  właśnie p. Dębioki.

Lwowska spółka wydawnicza, która już  
niejedno poźteczne i piękne dzieło w świat 
puściła, w „ekstazie14 dała polskiej bibliografii 
tom prawdziwie pięknej poezyi.

Sprawy państwowe.
(Telegramy „Gai. Nar.)

Wiedeń 4 stycznia.
Dzienniki donoszą z Lubiany, że mar­

szałek krajowy gorycki br. Coronini podał 
się do dymisyi i złożył mandat, a to, aby 
przeszkodzić uchwaleniu przedłożenia rządo­
wego o krajowym funduszu szkolnym.

Praga 4 stycznia.
Polilik zapowiada zwołanie Rady pań­

stwa na dzień 16 bm., jeżeli nie będzie ja ­
kich zajść poważniejszych na W ęgrzech, któ­
re mogłyby opóźnić zebranie się parlamentu.

S E J M Y .
(Tel. „Gaz. N»r.“)

Tryest 4 stycnia1 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu nie 

pojawili s’ę posłowie słowiańscy. Sejm u- 
chwalił rezolucyę, w której położono wielki na­
cisk z powodu zamierzonego utworzenia chor­
wackiego gimnazyum w Pizynie na prawa 
narodowe ludu włoskiego. Komisarz rządowy 
odparł energicznie podniesione przeciw rzą­
dowi zarzuty w tej sprawie, oświadczająo, że 
utworzenie słowiańskiego gimnazyum w Istryi 
odpowiadało wymaganiom słuszności i spra­
wiedliwości, a n ikt w tern nie może upatry­
wać groźby Włochom.

Z powodu, że słuchacze na galeryi W ło­
si bezustannie hałasowali i przeszkadzali mó­
wić komisarzowi rządowemu, marszałek ka­
zał opróżnić galeryę. Sesya sejmowa została 
odroczoną.

T ilu r ii!  i t i l i f i i iu t i
A t e n y  4 stycznia.

Rada administracyjna, która utworzo­
ną zostanie na Krecie, składać się będzie 
z kierowników: administracyjnego, finan­
sowego, sądowego, oświaty, robót publicz­
nych i handlowego. Nowy zarząd ma już 
z dniem 13 stycznia wejść w życie. Do 
trybunałów sądowych, które będą utwo­
rzone w najbliższym czasie, ma być po­
wołana prowizorycznie pewna liczba sę­
dziów z Grecy i.

R iy m  4 stycznia
Dzienniki donoszą, że wiadomość ja­

koby konfereneya antianarchistyczna roz­
biła się, a to rzekomo z powodu że An­
glia, Szwajcarya, Belgia i Holandya nie 
chciały przyjąć uchwał konferencyi, jest 
zupełnie bezpodstawną. Choć niektóre pań­
stwa ze względu na obowiązujące u nich 
ustawy nie mogą przyjąć wszystkich u- 
chwał konferencyi, to przecież porozumie­
nie będzie te państwa obowiązywało, któ­
re je przyjmą.

I* « ry ż  4 stycznia.
W kołach politycznych zastanawiają 

się nad kwestyą zamiany francuskiej ko­
lonii Nowej Fundlandyi za angielską'część 
afrykańskiego terytoryum kolonialnego. 
Admirał Reveillere oświadcza się za taką 
transakcyą, gdyż pozycya francuskich po­
siadłości w N Fundlandyi jest nader nie­
pewną — inieyatywa zamiany wyjść ma 
od Anglii.

I*ar>ż 4 stycznia.
Zaprzeczają doniesieniu o rzekomem 

odwołaniu stąd ambasadora angielskiego 
Monsona.

Londyn 4 stycznia.
Do „Morning Postu* donoszą z Han- 

kau: W kilku prowincyach nad górnym 
Jangiem wybuchły zaburzenia —  przeciw 
powstańcom wysłano wojska, które jednak 
w pierwszej potyczce umknęły.

Londyn 4 stycznia.
„Times" donosi z Hongkongu, że lord 

Shrewsbury powrócił tam z Kantonu i na 
zgromadzeniu angielskiej izby handlowej 
przemawiał za współdziałaniem Anglii, 
Niemiec, Ameryki i Japonii w oelu utrzy­
mania w Chinach polityki „wolnych wrót", 
polityka t?i jest rękojmią utrzymania cało­
ści Chin.

l ion et»n tyn op o l 4 stycznia.
Organ pałacowy „Malumat44 zamieszcza 

artykuł, w któiym wykazuje, że propono­
wana przez cara konfereneya pokojowa w 
obecnych stosunkach nie doprowadzi do 
żadnego rezultatu.

ftl-d ry t 4 stycznia.
Zapewniają, że Sagasta uda się w 

sobotę do królowej rejentki i postawi 
kwestyę zaufania.

4  s lyczn ia .
Agencya Fabra donosi, że według 

sprawozdania urzędników hiszpańskich, po­
łożenie więźniów hiszpańskich na Filipi­
nach jest po prostu okropne. Znaczna 
część więźniów już pomarła wskutek bar­
barzyńskiego postępowania z nimi po­
wstańców.

Według wiadomości z Manilii pod 
miejscowością Tango Anga zgromadziła 
się mała flotyla hiszpańska. Kobiety hisz­
pańskie tam uwięzione nie zostały jeszcze 
wypuszczone na wolność.

K an ea 4 stycznia.
Ludność chrześcijańska w Apokoro- 

nie czyniąc zadość wezwaniu złożyła 
wszelką broń. Ks. Jerzy miał konferencyę 
z notablami chrześcijańskimi i greckim 
generalnym konsulem z Saloniki.

Lizbona 4 stycznia.
Oficyalnie zaprzeczają doniesieniu o 

zawarciu angielsko-niemiecko-portugalskie- 
go porozumienia w sprawie Afryki.

Sytuacya na Węgrzech.
(Tel. Gazety Narodowej).

Budapeszt 4 stycznia.
W  rozmowie z Kolomanem Tiszą miał 

hr. Juliusz Andrassy powiedzieć : Trzeba mieć 
tylko energię a dziś można jeszcze wszystko 
naprawić. Na to odparł Tisza: Jeżeli uwa­
żasz to za rzecz możliwą, zrób to, ja  jestem 
innego zdania,

Bud jpesnt 4 stycznia.
Wczoraj znowu bardzo wiele osób zapła­

ciło przypadające na nie podatki i płaciło 
nawet za rok cały z góry.

Budap szt 4 stycznia.
Przywódcy opozycyini naradzają się nad 

możliwością kompromisu z rządem. Rolę po­
średnika przyjąć ma podobno hr. Juliusz An­
drassy.

Budapeszt 4 stycznia.
Na wezorajszem posiedzeniu sejmu wę­

gierskiego odczytano odręczne pismo królew­
skie do br. Banffy’ego ustanawiające kwotę 
na wspólne wydatki. P. Horansky oświadczył, 
że pismo to nie odpowiada wymaganiom pra­
wnym i wniósł, aby izba nie przyjęła pisma 
królewskiego do wiadomości. Minister skarbu 
Lukacs w odpowiedzi na to zaznaczył, że jak­
kolwiek rządowi łatwo byłoby wykazać bez­
podstawność żądania i wniosku opozycyi, to 
jednak rząd nie chce i nie może wdawać się 
w merytoryczne nad tą sprawą obrady, dopóki 
izba jest nieukonstytuowaną i nie ma obrane­
go prezydenta.

Budapeszt 4 stycznia.
W  końcu wczorajszego posiedzenia sej­

mu przedłożył minister skarbu sprawozdanie 
z zarządzeń rządu król. co do tych projektów 
ustaw, które po koniec 1898 nie mogły otrzy­
mać mocy prawnej. Wedle tego rząd zarządza, 
iż mają mieć nadal walor pozycye budżetu 
dochodów i rozchodów, tak jak są wykazane 
w budżecie na rok 1898 Władza wykonawcza 
wstrzymuje aż do dalszego zarządzenia wszel­
kie egzekucyjne ściąganie podatków i innych 
eraryalnych należytości Dalsze postanowienia 
rządowe odnoszą się do uregulowania pewnych 
kwestyj celnych i bankowych Co się tyczy 
kontyngentu spirytusowego, »o rząd ńie wy 
daje dalszego żadnego zarządzenia, jak rów­
nież nie zaohodzą żadne dalsze umiany co do 
premii od wywozu cukru. Co się tyczy po­
datku od cukru, to minister zawiadomił wła 
ścicieli cukrowni, że podatek od cukru wynosi 
wprawdzie od dnia 1 stycznia br. tylko 11 zł., 
fabrykanci cukru jednak są zniewoleni zapła­
cić dodatkowo od cukru wytransportowanego 
od 1 stycznia 1899 z fabryk po 2 zł. dodatku 
do podatku od każdego cetnara metr.

Suma jaką  W ęgry przyczyniać się mają 
do wspólnych wydatków, została oznaczona 
najwyższem pismem edręcznem.

Dalsze zarządzenia odnoszą się do finan­
sowego porozumienia z Chorwacyą i Slawe- 
nią oraz dalszej działalności najwyższej izby 
obrachunkowej.

Budapeszt 4 stycznia
W  sejmie trw a dziś obstrakcyjna debata 

nad kwestyą sposobu odczytywania niezwe- 
ryfikowanych jeszcze protokołów.

Dział ekonomiczny
— Losy m. Lubiany. Główna w ygrana

25.000 zł. padła na 33401, druga wygrana 
1500 zł. na nr. 69.059, po 500 zł. w ygrały nr. 
13310, 15671, 27910, 37264 i 68008.

— Losy m. Tryestv. Główna wygrana
10.000 zł. padła na nr. 18716. Po 1000 zł. wy­
grały nr, 9074 i 17281; po 200 zł. nr. 913 
5606 7014 10773 i 16657 po 150 zł. num. 387 
13878 15426 19010 i 19820.

— Losy m. Brun-zyihu.  Główna wygrana 
45000 marek padła na seryę 1076 nr. 46, dru­
ga wygrana 12.000 marek na seryę 311 nr. 
20, 6300 marek wygrała seria 7331 nr. 16 
a 3750 marek serya 7287 nr. 12.

— Losy regu’a«yf l>nnąju. W ygrana
80.000 zł. padła na nr. 222205, druga wygra­
na 20000 zł. na nr. 54626 8000 zł. nr. 169368

4000 zł. wygrał nr. 23179 a 1000 zł. nr. 
207137.

— Wiedeń d. 4 stycznia. Stąn kasy banku 
austro-węgierskiego z dnia 31 grudnia 1898: 
Banknotów w obiegu: 737,476.000 (z porówna­
niem z tygodniem poprzednim +  36,000000) 
rezerwa kruszczowa 490,088.000 (—703.000) — 
portfel wekslowy 258,463.000 (-|- 37,526.000)— 
papiery w lombardzie 34,574.000 (+3,444.000) 
bankn. opodatkowane 44,924.000 (-[-36,241.000).

— Losy austr. czerwonego krzyża. Głó­
wna wygrana 35.000 zł. padła na seryę 2891 
nr. 17, druga wygrana 1000 na s. 11614 nr. 18. 
Po 100 zł. w y g ra ły : s. 271 nr. 27, s. 1242 nr. 
37, s. 1792 nr. 31, s. 2341 nr. 14, s. 3604 nr. 
ó, s. 7767 nr 47, s, 7946 nr. 18, s. 8103 nr. 18, 
s. 8217 nr. 28, s. 8725 nr. 26, s. 8835 nr. 9, 
s. 9188 nr. 12, s. 9917 nr. 1, s. 10130 nr. 34, 
s. 11267 nr. 32.

Po 50 zł. w y g ra ły : s. 504 nr. 36, s. 637 
nr. 43, s. 1690 nr. 13, s, 2027 nr, 43, s. 2748 
nr. 3, s. 3002 nr. 33, s. 3076 nr. 12, s. 4484 
nr. 39, s. 5518 nr. 15, s. 6029 nr. 35, s. 8183 
nr 12, s. 9907 nr. 44, s 9965 nr. 22, s. 10680 
nr. 29 i s, 11522 nr. 30.

— Losy miasta Krakowa. Główna wy­
grana 25.000 zł. padła na nr. 26624, druga 
wygrana 2500 zł. na nr. 7985 a po 500 zł. 
wygrały nr. 1478, 37111, 60188, 69157 i nr. 
72404.

Wiadomości giełdowe.
Lł»<!w, dnia 4 słyeznia 16ps 

Akcye i* Kolni »al. tw o i*  . ud»ik> ad
200 /i. m. k 210 80 Jo 212 20. Kolei Lwow-Czcru.-Jassk*
po 200 li. w. a. 296 — Jo 299-— Bankn hipotecznego p
200 zł. w. a. 877-— do 387-—. Banku kredyt. Kalie, po 
200 zł. w. a. 200 — Jo 210-—. Akcye garbarni Rzeszo/-- 
ekiej po 100 zł. 205-— do 212-—.

Listy zastawne n* 100 zł.: Banku liinot. gal 4V
koronowe 96'50 do 97-20. 5-70 z 10°,■' nrem 110- -  
do 110-70. 47}% los w 70 1*1 100-_  lo' 100-70 Bankn 
Słojowego 47e°/o lo* w Ś1 lat. 101"— do IOWO. Banku 
krajowego 4°/„ los w 77 lat. 98'— do 98-70. Towar*. kr« 
dyt. gal. enisk. 4% (I. eioisya) 97-— Jo 'J7-79. 4°/« lo 
■■ 417} lat- 87"— do 97-70. 4•/« log. w 56-lattoh 05 — da 
95-70

Obllgi z* 100 zł.: Galie, f u n d u s z u  ; i-npiuaoyjuego 
i  % 9760 dc 9830. Buków, fuudaezu pro-piuacyjuego 5% 
102-50 lo — Kom.  banku krajowego 5% w. *. 1'
ani. 102 30 do —•—. Pożyczka kr*iow* 0% w. *. 104’ — 
to 100-50 4V„°/0 101*20 do —•—. 4% obligacye koleiowc 
Banku kraj. 97.50 do 98.20 za 100 nom

Losy: Losy miasta Krakowa 27-50 do 28 50 ;.ogv 
uiiaBta Stanisławowa 50'— ao —"—

Hnnetj. Dukat cesarski 5-f6 lo '.76 7J»poleonJor 
9'52 do 9'62 Półimperyał 9'50 do 9-60 Ftuhel rosyjski 
srebrny l'2u-— do l '2o-—. Kubel rosyjski papierowy l '2< 20 
d.o 1 '28" — !9ft roar rk niemieckich óS-70 In 59-10

Wiedeń d. 4 stycznia. Przed zamknięciem wcz>. _ 
rajszuj giełdy notowano: Alpiny 193-—, Kr-rdyty węgio - 
;kie 393 75. Anglo bank: !5>> ■ , Unioahanki i97 59, Losy 
turo. Kie 58 30 dtnatsbany 363 75, Tyt iniowe 12 250. kolej 
kilbethal 259 50 Bank dla kraiow koronnych z>9 50, Bank 
z-iązkowy 267.50, Węgierjki reuta papierowa 97 5n, Kre­
dytowe ziemskie - ,  Kredyty 361-81' Rima-ibirani 
z96'75, Kubel papier >*> —•—

■Yiedeu dnia 4 stycznia (Telegram „Gaz.
Dzisiaj o g .dżinie 2 minut 10 po południu notowino na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 362'—, węg. zakład kredy­
towy - •—, anglobauki lńd'57, leuderbauki 2 18 .'5, koleje 
państwowe —’—, elbothal 269.25 ake e tytoniowe 12125 
alpiuy 197'60, losy tureckie 59.3 >, uuionbanKi 2y7 — 
ruble 127 44.

Z rynków towarowych.
r.wdw fi. 4 stycznia. (Przedruk z urzęiowej - 

zety lry»wskiei“) Pszenica 8'7ó do 9'10, żyto 7-50 
do 7-75 ieozuirei) browu iy 5 50 Jo 6 —, ,yozui au pa­
stewny 5 70 do 6 ■. owies 6 50 i o 6 75, r/.;pvkl9 50 lo
11- groch 7'— do 9 - wek* 0" — Jo 0-—, nasienie
lniane 0 — .lo 0 —, uasien.e konopne — — d o  ,
bób —•— do " , bobik 5-40 d > 5 60 hreetk* ' — i o 
0"— koni.-/'na czerwma gabo. 40 co 55 — c * e il« l*
— .- (to — , biała 35 — co 43 -. i i/ż — Jo , 
k il uiu Iza * .ra-5 80 l i 6 —t nowa 5 30 lo 5 50 chmiel

>~ dn ■ —, i-bmiel nowy na 56 kl. od 65 — do 
100 , spirytus gotowy 16 — Jo l'i'25, ua leriu-u* ...I
15— do 15 50, tymotka 17 -  io 21 W iru ty  -  —
do -  *—.

Spr iw jadanie z targu zbożowego aa vle:».trzu
Kraków 3 stycznia.

Dzisiejszy targ na Kleparzu oJbył się w usposo 
bieniu slabem, gdyż młyny miejscowi mały w zakupnach 
b »ly udział, a popyt ua wywóz również był ograniczony.

ptac-ni. oaz "-lej •»' cf t 910 1 , 95  > ... ozel- 
wouy 9"20 do 9‘60 zi., ż>ł ty u. y-20 Jo 95 i . żyto 
b"2. Jo 8 65 tS., ,ycziu,en b.ow-.r_i/ 6 75 1 ■ 7 4 ' 
na paszr J.'— do O-'— ó ,  owies oi 6 35 do 660  v f - 
owies d siewa — lo 0‘ — z?. K: liczyna n sr i. — o
— z . lilats — J ...  ■—, rzuad  l i  — i/. '1 75 9,F:i o l
0-— r,i  ̂ kakur. lz t ' —
do 0-—. W sję jtt, •!» Miigraiiiw

Bank galicyjski dia bandic i przemy 1 1 .

Wiedeń cnis 4 styeznia
Notowin wczoraj t 1 w inni 155 Jo 9 69

pszenicy na j-sień 0-09 dz żyto u i wiosnę 8'39
* 840, ■•■s.eh u. mai-czerwiec t> —■.— '•> /los u»
wio.-uę 6*12 do 6-12, kukorudza .... maj-czerwice 5-24 io
Ti21 rzeoak na sierp wrceś —■— Jo —■ —

Spiritus kor.ryugeotowy liU.ldi.l I. °IM aara* do u"J- 
i. 18 30 io 18 50

Budapeszt d 4 stycznia. Pszmica na mi zec
!'68 do Ot.9, n.i w z si-ń ' — do , n t październik 
0 0U do 0 0 ., żyto na wtosuę 8 23 do 8 24, na jesi ni i dt) 
io 0 00, kukujudza na pażJziera. O 00 do o--) >, o ries na 
ur, rzec 5 83 do 5'88 na wrzesień 0 oo di 0- 0, p sw iica  
na jesień 0 00 d 0 00, kukuruizi oa w zesień 0'00 do 
U' Ó, kukunidzt u:i maj 18 '9 r 4 52 do 4 9 ł, rzjpA  ua 
sierpień 180'.' i2'20 do 12-85

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4 stycznia.

R o ‘el Źorzu. Ks. Świdrygielło z Błoni, 
J. br. Mycielski z Przeworska, L Szawłowski 
z Przewłoki, ks. M. Chmura z Bełza, J. W a- 
cbowicz z Trybucbowic, ks. T. Aleksiński z 
Jarosławia, M . Cieński z Wodnik, Z. Moch- 
naski z Toustołóg.

7>s rubryk rfldkhe** a

Do dzisiejszego Numeru dołąezamy dla 
Szan pren. Cennik [na rok 1899] księgarni 
katolickiej w Poznaniu, dawniej ulica Wodna 
25, teraz Seary Rynek 53-54.

Wózki dziecinne bardzo pięknie wykonane po złr. 8 5 0 poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych
.1. fiO^lEWICKi, Lwów, ulica Akademicka 5*

C e n n i k i  iX-a.w43ro-wwci.xka g r a t i s



f GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 5. Stycznia 1899. Nr. 5.

51

SPADKOBIERCY.
P c w i e ś ć

Przez

W. Heimburgerową.

(Ciąg dalszy).

— W tym  jednym wypadku postąpiła 
rozsądnie, bo chyba wiesz, że Edi nie mógłby 
utrzym ać na odpowiedniej stopie domu, a je ­
żeli je s t choć trochę uczciwym człowiekiem, 
nie wypada mu liczyć na rychłą śmierć 
brata.

— Zdaje mi się — podjęła dotknięta do 
żywego Edyta — że lepiej już z dwojga złe­
go, czekać na śmierć takiego, który, wcześniej

czy później, musi umierać, niż intrygować 
przeoiwko żywym.

Nagły napad gniewu nie daje się ode­
zwać Toneoie.

— Zastanów się — syknęła przez zaci­
śnięte zęby — aui słowa więcej, ostrzegam !

— Koniec końców, nie chcę Mohrmanna 
i basta I Niechże sobie sprowadzi napowrót 
Krysię, lub kogo mu się tylko żywnie podoba. 
A jeżeli mu tego nie zechcesz powtórzyć, u- 
czynię to sama i raz będzie temu koniec I

Po tych namiętnie wymówionych sło­
wach, ciotka ustępuje z placu, raz dla tego 
że powyższa sprzeozka doprowadziła ją  do 
ostateozności, a powtóre, że nie wie już sama, 
jakiej użyć perswazyi, jakim  argumentem 
złamać upór dziewczyny.

Teraz przeklina swą niefortunną prude- 
ryę, która podsunęła je j projekt owej podró­
ży, przeklina w żywy pień Waldenberga, 
słowem wszystkich i wszystko. Jutro spróbu­
je  jeszcze przemówić do rozsądku Edyty, 
przedstawić, jak i ją  los czeka, jeżeli postawi 
na swojem. Gdyby tylko nie uprzedziło je j

sam na sam Mohrmanna z siostrzenicą, bo 
wtedy wszystko stracone.

Atoli tra f  wybawił ją  z kłopotu, a przy­
najmniej odwlókł katastrofę, jeszcze bowiem 
tego samego dnia otrzymała bilecik, w któ­
rym Anto donosił, że zamiast dzisiejszej no­
cy, wróci aż ju tro  wieczorem, a to z powodu 
mającego dopiero nadejść transportu wybo­
rowych koni.

W  zwykłych warunkaoh byłby ją  nieza­
wodnie uraził fakt, że po tak  długiem roz­
staniu nie rzuca wszystkiego i nie spieszy 
rzucić się do stóp Edyty, dziś jednak wi­
działa i wt e m nawet zrządzenie Opatrznośoi, 
która, zdaniem je j, czuwa troskliwiej nad 
losem szlachetnie urodzonych, niż nad resztą 
zwykłych śmiertelników.

Nazajutrz Edyta ukazała się dopiero o- 
koło południa, a z całego je j obejścia i za­
chowania można wnosić, że ani żałuje, ani 
też myśli odwoływać wczorajszej sceny, sło­
wem, że przeszła już nad sprawą Mohrmanna 
do porządku r'z:< nnego.

— Powiedz, gdzie myślisz właściwie za­

mieszkać do dnia ślubu z W aldenbergiem ?— 
zapytuje mimochodem Toneta, lioząo jedno­
cześnie oczka trzym anej w ręku siatki.

Edyta zatrzymała się w miejscu i ku 
niemałemu zadowoleniu ciotki, spogląda na 
nią wystraszonemi oozyma.

— Ano bo przyznasz sama, że w danym 
razie nie mogłabyś żadną miarą korzystać z 
gościnności Mohrmanna, a Bogu jednemu 
wiadomo, kiedy wam tamten biedak ustąpi ze 
świata.

E dyta nie odpowiada, natomiast stoi 
wciąż z nieruohomą, bladą, jak  ściana 
twarzą.

— Przypuszczam, że musieliśoie się o 
tern wszystkiem porozumieć ze sobą — cią­
gnie uielitościwie dalej — bo co do mnie, 
czekam tylko na tw oją stanowczą decyzyę, 
po której udam się niezwłocznie do sohronie- 
nia. Ciebie tam  ma się rozumieć nie przy j­
mą, bo tylko Wartauowie m ają doń prawo. 
Tymozasem postarasz się chyba o miejsce 
damy do towarzystwa lub czegoś w rodzaju 
bony do dzieci, na nauozyoielkę bowiem po­

siadasz zbyt mało wiadomości... Czemu nie, 
tyle dziś mamy żon zbogaoonyoh bankierów, 
które z całą przyjemnością gotowe kazać się 
obsługiwać hrabiance v. Ebradt.

Ostatni ten strzał nie chybił celu, tru­
dno bowiem wyrazić, jakim  dzikim ogniem 
strzeliły oozy dziewczyny, z jaką  nienawi­
ścią spojrzała na niezrównaną w klasycznym 
spokoju oiotkę.

Zamiast odpowiedzi, sohwyoiła kapelusz^ 
i wybiegła do ogrodu.

Cudowny, rzekłbyś stworzony na pokaz 
dzień! Lekki wietrzyk chłodzi powietrze, a 

na wypogodzonym błękicie nieba gonią się 
srebrnobiałe, pierzaste obłoczki. Cały ogród 
pełen drgających blasków i woni róż i jakich 
w dodatku róż! Nigdy jeszcze stara ta m iej­
scowość nie sprawiła tak imponującego na 
niej wrażenia. Edyta błądzi długo w cieniu 
szpalerów, wreszcie siada na kamiennej ław­
ce, tuż obok młodego Fauna, trzymającego 
objęciach nimfę.

)C. d. n.)

Buchaltera
rutynowanego

poszukuje zaraz
Dyrekcya c. k. uprz. Zakładów 

fabrycznych
w Tenczyntn poczta Krzeszowice.

Pierwszeństwo ma j a , którzy 
manipulacyę książkową browaru 
znają.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
Cp* 1 et. od wyrazu.

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plao Maryacbi 1. 9
poleca swój

jazyn mebli żelaznych
na I. piętrze:

Łóżka żelazne składa 
ne tir. 5-50 et. Łóżka 
z bekami. — Łóżeczka 
dziecinne ze siatka. — 
Materaee druciane /.łr 
12 —. Umywalnie żela­
zne Bidety złr. 8 50. 
Drabinki składane. Kle 
zety różnoredne poke- 

jowe itp.

KASETKI żelazne z zamkami werthei 
mowskimi na pieniądze i dokumentu 

po złr. 4-—, 4-50, 5-50, 6 50, 8 - ,  1*2-— 
Kasy ogniotrwałe poleca Piotr Ob.ząstow- 
ski , handel żelazny we Lwowie, plac Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry).

J. Kapralik Lwów, poleca wszelkie 
lnutnunenta muzy 

o z a e  i samogrąjąje. Cenniki bezpłatnie

ROTUNDA FUTRZANA tanio do sprze 
dania. Bliższa wiadomość ul. Zimo- 

ro w iczaż , II. piętro. Dozorca wskaże 
drzwi.

MŁODY przystojny kaw aler, 28 lat 
"1 z de chodem rocznym 1200 złotych 

poszukuje dla braku znajomości tą drtgą 
towarzyszki życia. Dyskreeya słowem ho 
noru poręczona Fotografia pożądana. — 
„Ideał" poste restan'e Bybło koło Boł 
szowca.

J^U C H A R Z  zdolny,______  w średnim wiekn,
kawaler, uczciwy i trzeźwy, poszukuje| 

posady. Łaskawe uwiadomienia: „Impres- 
»a“, Lwów, Mickiewicza 22 (kucharz).

ziel ne jarzyny
r.it-lona fasolka, groszek cukrowy, szpinak 
>td. tak dobre jak świeże jarzyny Suszo­
ne owoce Morele, brzukw inie, gruszki 
itd na kompoty t Ho legumin znakomite 
Kompoty. Marmolady angielskie. Angiel 
skie pasztety mięsne i rybno, jako' pro 
wiant, dla turystów i myśli yob. Konser­
wy mięsne i do zup. Artykuły spożywcza 

|dla dzieci, chorych i rekonwalescentów.

J. ScheinliergBra Wdowa i Syn, Wiedeń.
[Składy 1 VII , M arlahilferstrasse 40 i I.,
Laurenzberg 3 Magazyn i kantor: VII, 

Marialrlfei strasse  40.
Proszę zażądać cenuisa. Odp wied.'alni 

odprzedawcy wszędzie poszukiwań .

OGRODNIK żonaty, bezdzietny, lat 36, 
z dobremi świadectwami, obeznany z 

wszelkiemi gałęziami w zakresie ogro­
dnictwa , poszukuje posady zaraz lub pó- 

lis ty : P. P. Sadowa Wi- 
151

k l O U F  SCHOSTER
wyłączny skład i pracownia 

kołder i materaców
we Lwowie 

u llo a  Kopernika 1. 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 

kołdry i materaee jako moje wyroby, o- 
Iświadezam , że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, leez sprzeda­
ję własnego wyrobu kołdry i materaee 
tylko u siebie we własnym sklepie przy 
ul. Kopernika 1. 5. Kołdry duże i na weł 
niaaej wacie od złr. 3'50 w każdej cenie 
do złr 14'—. Kołdry atłasowe jedwabne 
duże i na wełnianej waeie od zir. 10 6u 
począwszy. Materace czysto włosienne od 
złr. 12-,'0 w każdej cenie do złr. 30--- 
Poduszki włosienne i z p ierza, przeście­
radła. poszewki t. d. Kto więc na zimę 
potizeouje dobrą ciepłą kołdrę lub ma­
terac, otr yma takowe najtaniej wprost 
w mojej pr towni we Lwowie ulica Ko- 
p ernikz 1. 5, pod firmą Józef Schuster.

Zarządu
większego majątku ziemskiego, fabryki, 
przedsiębiorstwa lub zakłaiu kąpieowe- 
go, pnyjmie, z rachunkowością b.nkową, 
kasowością i kontrolą szczegółjw» obe­
znany em eryt państwowy, w sile wieku, 
rutynowany gospodarz i długoletni admi­
nistrator większych obszsrów dóbr ziem­
skich , mogący się w,kt.znć li'zaćmi nsj- 
lepszemi świadectwami i r  f. rsnojami. 
Bliższych wiadomości i  griecz.nośoi u izic- 
li Wny Pan J o z e f  H o p e a s ,  hrukiw,  
Grodzka i. 0. 335l>

źniej. Łaskawe 
sznia.

KAŻDY przyjaciel chrześcijańskiego 
polskiego handlu 1 przem yśla po­

winien się postarać o noworoczny numer 
„Dźwigni". Wystarcza adres: Redakeya 
„Dźwigni1' we Lwowie. 156

SZYNKI marynowane i wędzone wy-| 
borne po 75 et. za 1 kig. Stasiuk, Po­

morzany. 158

P a s z t e t  s t r a s b u r g s k i
s gęsich wątróbek z truflami po 2 złr. za 

funt, bez trufli po złr. 1 50 za funt. 
Zarząd dworu Łapzzyn-Brzeiany

Pasaż Hausnana. Feto - Plastik on.
41 razy premiowany.

W tym tygodniu jest do widzenia :
Podróż na około ziemi.

Watęp 10 ct., dzieoi płaoą połowę.

od 500 złr. wyżej dysbskretnle. 
Zgłoszenia pod : „W. P. 5543“ do 

Rudolfa Mossego w Wiedniu.

Baozność!
Rozsyłkę moich harceńskioh ka 
narków z 1898 już rozpocząłem

la ta r k i  z  Harcu
niezmordowanych śpiewaków 
dziennych i wieczornych , ob 
darzonych prześlicznym głO' 
sem , ezyto ciągłym czy try 
l em, naśladującym głos pi

 , fletu, skowronka itd. Wysyłam
gwarancyą dostawienia żywych do miej­

sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj­
muję .a  zaliczką poczt. Za kanaika I. kl. 
żądam 8 złr., II. klasy 6 złr.. III. klasy 
4 "złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
jko.ztów, mogę więc przy rocznej sprzeda­
ży 40 do 50.000 sztuk , zadowolić się ma­
łym zyskiem od sztuki. Kanarki moje zy 
skały 70 złotych i srebrnych medali państ. 
od krajowych rad rolniczych , oraz dyplo­
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu

Fryderyk Sauer w Graslitz.
Cenniki i sposób chowania gratis

stare i nowe sprze­
daje najtaniej 

Emil Weiner
WlEfi 

1 S s lz t h e r g a . s e  3

T

Doskonałą kroacKiego Państwa
Śliw ow icę

ozsyła także w skrzynkach pocztowych 
io 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
Slivovit* - E xport, A gram,

Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 
sKuteozneśei tego silnego środka zalecane­
go przez najznabomitszyoh lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za­
k a tarzen ia , zapalenia p iersi 1 cierpień 
igardlanych , reum atyzm ów, boleści w 
krzyżach itp. Wymagać podpisu „Wlinsi" 

każdera pudełku. 13 3
W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 

Wewiórskiego, Ehrbara, Ruckera i Krzyża­
nowskiego.

W Krakowie w aptekaoh pp. Wiszniew­
skiego, Trauczyńskiego i  Redyka, w Boch­
ni u p. Michnika.

Co jest Chleb 
św. Antoniego?

Dokładny opis jakoteż i jeden zeszyt 
[Chleba rozsyła K się g a r n ia  K a to llo -  
^  a, P ozn ań , Rynek 53

sea darmo
każdemu kt* poda swój adres. 3360

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4
o;

io A S Y G N A T Y  K A S O W E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

31,', ASYGNATY KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące *»* obiegu 4 1/*0/)  A s y g o a t y  k a s o w e  z 90-daiowem wy­
powiedzeniem oprocentow dą p o c i ą w a i y  o d  d n ia  1. m a ja  1 8 9 0  p o  4 °/,

z 30 -dniowem terminem wypowiedzenia.

L w ó w , d n ia  31 . S t y e in ia  1 8 9 0 . D y r e k c y a .

N i l  r a ą i i t f
jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1*50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20, z łabędziem złr. 1*60.

WODA FIOŁKOWA-
usuwa z twarzy pryszcze , liszaje , trądziki, pierzebnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

im® wSirnw
usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 centów.

JAK 1H M T 0 WICZ
poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze­

j e  myślą Franciszkańska 24; w Czernlowoach Rynek 2.

M usgraye^go Oryginalne Piece Irlandzkia
z wyłożeniem szamotowem

uznane jako najlepsze piece z niesstimnem palnwi- 
sklem, za któro udziclmuy poręczenia.

Niewygasąjący ogień przez całą zimę. Cie 
„  |.ło wychodzi powoli, jednostajnie i przyje- 

mme. Łatwe postępowanie przy opalaniu Wielka oszoę- 
duość opału.

Ilustrowane cenniki gratis i franco.

Cltr. Garms, Bodenbach a. E,
Fabryka pieców żelaznych.

S kład fabryczny: W iedeń, I. T c ln fa lts tn ts ie  Nr. 5.

Zalety

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

P rzyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
śr ednio-europej skiego).

Pociąg

osobowy

s n

5

Amatorskie przedstawienia
.wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
[ryzacyi osób występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we L w o w i e ,  wydusko 
naiony w tym zawodzie, podęjinu ę się od 
nośnych zamówień tak w miejscu, jak i 
|na prowineyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa­
nia Leicbnera, francuskie i angielskie. 

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
wypożyczam peruki, których zapas mam 

nader wielki.
Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grillmayer,
fryzyer i pernkarz

Lwów, plac Maryacki.

# X B X IX B X B X IX B X IX B  X B X IS X H X «

C. k. uprzyw. galioyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i  wypłaca zaliozki na rachunek bie­
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na

wzór instytuoyj zagranioznyi h tak zwaDe ^

Depozyty schowkowe
S a f e  D e p o s i t s j

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. roo*nie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpieoznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnosząca się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

3 x w o ( W < u x H x a x i x B X B x w a D w x i

poapiesi.

t) Bobowy 
P ispiesz,

osobowy

godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
z Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie, 
z Janowa
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
ze Sokala i Kawy ruskiej
z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Mezó Laboroz (P»ztu,  
Ohyrowa przez Przemyśl 

z Ickan (Suczawy). 
z Jarosławia, Lubaczowa
Z »IJADOWA
z Krakowa (.Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sąoza 
przez Tarnów, Rzeszo•* lub Przemyśl 
ze Skolego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa. 
z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyozy iec, Husiatyna, Brodów na dwo 
rzec Podzamcze}
z Podwołoczysk i t. d. jak wyżij n? dworzec główny 
z Podwołoczysk (Kl owa, Odessy) Grzymałowa, K ozo w y, Brodów na 
dworzec Podzamcze
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z lokan, Suczawy, Berhometu, Stretu, Kozo wy. Pod wygo kiege 
ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

6-45 
7'30
7-40 
7-50
7-55
8-05
8-15
9-05

10-35
10-45
1-01
1-30

1-40
, 1-50

2-15

2-30
5-00

5-25
5-40
5-55

STANISŁAW WOŻNIAK
zegarmistrz;

we Lwown ulica Akademicfca 1 .8
poleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajcarskich kieszonkowych, 

Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich
z dw uletn ią gw arnueyn.

Wszelkie reperaoye p zyjni je i takowe jak najle­
piej i najtanie wyb nujo z gwaranoyą roczną

Noc
osobowy

■pospieti.

3-04
3*30
5-10

osobowy 616

pospiesz. 8*45

osobowy 910

pospiesz.
»

9-39
3*45

■
osobowy

■

9‘65
10*30
1215

z Podwołoczysk na dworzee Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) s Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Wieliczki, Orłowi, Roz 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl, 

z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu; przez Przemyśl, 

z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Lubaczowa przez Jarosław, Jusła, Rymanowa, Krosna, iwo ul­
ezą,Mezó-Labo rt przez Przemyśl, 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopycz/niee na PoJzin. 
z Iekan (Graczu, Jass) Suezaw., Kimpolungu Husiatym Pod- 

wysokiego, i Kozowy;
z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
z Ławoeznego (Pesztu) Ohyrowa, Borysławia, 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi zo Lwowa;
pospiesz. 6*00 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwore- głów

,  6-05 do Iekan, Kozowy, Husiatyna, fiadowiso, Kimpolungu, duczawy
„ 6*15 do Podwołoozysk (Bajowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca do ii
„ 8*35 do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrioma

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław, 
osobowy 8*45 do Janowa

,  8-50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów
„ 8*15 do Skolego, Kałnsza, Borysławia, Ohyrowa
„ 9*85 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynce, "Husiatyna, Kozowy, Grzy

matowa z dworca głównego 
9*53 do Podwołoozysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
9*55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa

10-55 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Radowieo, Suczawy 
12*50 do Janowa od i  lipea do 15. września w niedziele i świętaj

p -*  ODZNACZONA
srebrnym medalem na wystawie pow 1894

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

WALENTEGO J A E 0 3 I A E A
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jąa

ŁRamy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyztaca i ozdabia wnętrza kościołów, i 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnem 

Duchowieństwu.

pospiesz. 1*55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
„ 2'08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy/ Brodów z dworca Podzamcze

pospiesz. 2-40 do Iekan, Pod wysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Se­
retu (Jass, Bul aresztu)

„ 2-50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Borlina) Labaetowa przez Jaro­
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub firnów 

osobowy 3*00 do Stryja, Skolego, Ohyrowa
„ 4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl,

Noc 
osobowy 4*10

11*06 

11*27 

D WAGA

do Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, Sambora, Mezó-Labonu (Peszli) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, J^sła 
przez Rzeszów, Wieliczki

5-20 do Ławoeznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
g'30 do ickan, Radowieo, Kimpoiuug, Suctawy
6-40 do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mozj-La 

boroz (Pesztu) '
6-55 do Tarnopola z dworca głównego
7-00 do Ławoeznego, (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
7-10 do Sokala, Rawy ruskiej 
7-16 do Tarnopola z dworca Podzamcze 
7-44 do Janowa

10*05 do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiat/uo, Kałusza, Szep.ru wiec Nowo- 
sielicy, Suczawy

pospiesz. | l 0 ‘4o| do Krakowa (Wiednia, Warszaw., Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (oizez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (pnez 
Tarnów) Rozwadowa

osobowy 111*0C)| do Podwołoczysk i Bi e i ów. Kopyczyń ,a, Husiatyna z dworca g ł.-  
1 1 wnego

ten sam z dworca Podzamcze
: O Mat trodkowo-ewropejthi róini tię od etosu lwowskiego o W 

nut a mianowicie 12 godt. w etosie średnio-ea/opejskim =  l'J godtinie 3t> **nu> 
etosu hoowdeiego.

Nocne godtiny od 6-10 wiectór do 5‘59 '•ono odtnaetone tą  ^
hetb minutowych » objęte aa t ła a te m l ran kami. — Bi iro mformapy?™ e* *• 
lei państwowych orty  ul. j Mnin ,/i BaU i udtteta

— — • • • . ■ • m u n i jw i l  w v> V V * v  ■ * * * ■  » p a » * a  »  %m u . z a i  ar V  wrwf IZ* « • * ) 'F  «  , "  *

państwowych p r ty  ul. Trtedego Maja w B o k  l.nperial, udtteta wyjatn* 
sprawach kolejowych, sprsedaje wstelkieijor odtaju bilety ja td "  * rotktady jazi 
formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają? lub kapując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowei, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodowa, jako na źródłu, skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń

J . Friedrich & A. Beacock Farb
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wg o Grossa

polecają swój speoyalny slsiaa
lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla jotrzeh domowych. Karbolmeum, Ter, Tektury do 

pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

V \ j d a w c a  i o d p o w le d z ia iu j  r e d a k to r  P l a t o n  K p t t e c k i . Z drukarni i litohrafii Pillera i Spółki*


